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Wychodzi codziennie o godzinie 7. r;tno, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tccznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
„ miesięcznie . . .  1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową:
■ państwie anstrjackiem . 5 złr. — ct.

I do Prus i Rzeszy niemieckiej . •
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L w ów  d. 26. styczni*.
(Austro-węgierakie Ulepszenia wojskowe na 

r. 1877 — a potrzeba lepszej gospodarki w au- 
stro-węgłerskim zarządzie wojskowym. — Sprawa 
wschodnia; ergan Gorc/.aknwa i zniweczenie trak
tatu paryskiego. —  Sadowienie się Anglii w Egip- 
cis. — Konstytucjonalizm pruski pada pod ciosami 
liberałów.)

Pian* węgierskie iuż teraz zajmują się se
sją delegaeyj wspólnych, która dopiero za czte
ry miesiące się zbierze, mianowicie zaś e t a 

n e m  w o j s k o w y m  na r. 1877. Z dat obe- 
eayeh wnioskują one o przyszłych żądaniach 

ęfniBiaUe wojny, grożących nowem podwyższe
niem wydatków na armię. I tak 1) nowy ma- 
terjał armatni prowadzi do nowej organisapji 
ąrtylerji w ogóle, i podniesienia jej k osztók ; 
*) żołnierzy potrzeba lepiej żywić; 3) kapita
nom piechoty i strzelców 4 ać konie — a jedno 

*1 drogie kosztuje, 4) wydatki na emerytury 
.pedaiasą się, tak z powodu podwyższenia eme
rytur, jak i dlatego, że niarsi wiekiem wojsko
wi będą się chętniej podawać na emerytutę; 

v  6) podniosą się koszta kwaterunkowe. Dawniej 
ogromna część wojska stała w Lombardji i W e
necji, eo już nst&ło, a obecnie i liczba armii się 
wzmogła; 6) w r. 1877 cały wydatek na azthb 
jaoeraloy już będzie umieszczony w etacie, .je- 

o jadnem marzy wojskowość, a to o ob
warowaniu Wiednia na wzór Paryża, ale o Urn 
i mowy być nie może. Uwzględnienia jednak o- 
wych sześcin punktów trudno będzie uniknąć, 
bo dobro siły zbrojnej tego wymaga, —  przy
znają to pisma węgierskie, ale zarazem dodają, 
że mimo to sumy większej od tej, którą dele
gacje na rok bieżący pozwoliły, pozwolić iie  
można, gdyż suma ta wystarczyć musi, byleby 
austro-węgferskie ministerjnm wojny tak gospo 
darowało, jak w Innych krajach.

Petter Lloyd wywodzi, że mylnem jest 
twierdzenie, jakoby austro-węgierski etat woj
skowy był w istocie niższy jak w innych kra
jach, jest on tylko na oko niższy. W edług ta 
bal z r. 1874 ogólny rozchód badżetowy * 
etak armii (bez floty) jest następujący : we 

budżet og. etat wojsk.
Ftaueji 1.091,700.000 — 303,000.000 złr
Moskwie 956,200.000 —  276,000.000 „
Niemczech 864,800.000 —  195,000.000 „
Alttro-W ęg. 635,131.000 — 98,000.000 „

Zważyć jedpak trzeba, że w Austro-Wę
grzech prócz ministerstwa wojny inne takie mi- 
nisterja wydają na wojsko, podczas gdy w in
nych krąjąph etat aiinistersiwa. wojny już waży
li tfiie wydatki na wojsko obejmuje. 1 tak w 
Austro-W  ęKr*rch lanawerę lyyągm 16 mil. złr.; 
wydatki na chów koni co najmniej 2 mil. zje,; 
^0^jBay2_żej_komortfe_(Schlaf-Krenzer)_od_żoł-

nierzy i koni, nie pokrywa wydatków, jakie 
gminy i osoby pojedyncze łożą na przechód i 
umieszczenie wojska. Wtedy obaćzymy, że au
stro- węgierski etat wojskowy wynosi nie 98, 
ale 120 mil. złr. W tym razie z ogólnych wy
datków przypadałoby na armię i laudwerę (bez 
floty) w Moskwie 31 prc., we Francji 25, w 
Niemczech 22.6 a w Austro-Węgrzech 19.6 prc: 
a nie 18.2 prc., jakby się według owej tabeli 
zdawało.

Idźmy jeszcze dalej. Weźmy stosunek licz
by żołnierzy; a wydatek wą, wyżywienie jednego 
żołnierza; ten wynosi, w

liczba żołnierzy jeden żołnierz 
kosztuje

Moskwie 663.000 -V .412 złr.
Francji 460.000. —  476.,.;,
Niemczech 438.000 — 447 „
Aiistro-Węgr 2471000 —-  346 „

A więc Niemcy nłają p 200.000 żołnierzy 
więcej i o 100 zlr. więcej wydają na utrzyma
nie jednego żołnierza, a mimo to austro-węg. 
etat wojskowy tylko o 70 mil. złr. mniej wy
nosi od niemieckiego. Któż zatem lepiej gospo
daruje ?

Nie koniec na tem. Weźmy liczbę dział i 
koni ; a jest w

Moskwie 
Niemczech 
Francji
Austro-Węgrzech r .

Dpdajmy, że cena kupna konia przeciętnie 
wynosi we Francji 352, w Niemczech 330 a w 
A astro-Węgrzech tylko 250 złr., że nadto i 
konie jazdy i ąrtylerji austro-węgierskiej są 
lichsze jak w tamtych krajach.

Jasna więc rzecz, że austro-węgierska ad 
ministracja, wojskowa, gdyby jej kazano pod 
bronią, trzymać taką sumę liczbę żołnierzy, ko 
ni i dział jak w Niemczech, nie podołałaby te 
mu z niemieckim etatem wojskowym ; natura] 
nie, musiałaby żołnierza dobrze żywić, ubie
rać i płacić, oficerowi dać taką płacę i awans, 
jak w Niemczech, i aby konie z takiemi napę- 
cniałemi od liana i słomy brzuchami nie cho 
dziły.

Wnoszą ztąd pisma węgierskie, że „można 
w Austro Węgrzech wykonać wszystkie Wyli- 
esone na czele ulepszenia, bez podwyższenia 
tegorocznego budżetu wojskowego, byleby au- 
atro-węgierska administracja wojskowa lepiej 
gospodarowała — co też musi sobie zapisać w 
pamięci, układając preliminarz na r. 1877.“

dział koni
2768 -- 88.200
2472 --- 96.300
1796 -- 99,300
1616 --- 46.600

Orgau Gorczakowa - Jówcnal' de Sl~. Peters- 
bourg mówiąc o przyjęoiw przez Anglię noty 
Aafinassego, wmawia we wszjratkicb, że po
wzięte przez Turcję z jej własnej inicjatywy 
r e f o r m y ,  n i e  w y 8 1 a r e » a  j ą <<tei»r*ywró

cenił pokoju w prowincjach powstańczych i że 
w luteresie pokoju europejskieg > mocarstwa 
czutą prawie i obowiązku, w y s z u k a ć
n r o g ę w ł a ś c i w ą  d o  w y k o n a n i a  r e 
f o r m.

Już dzisiaj tak rzeczy stanęły, iż mocar
stwa łiaw&t Uie zadają sobie fatygi tłumaczyć 
prżez odnośne organa, i* w czemkolwiek nad- 
wyrężają traktat paryski Organ Gorczakowa 
bez żadnej ogródki powiada, iż ponieważ zda
niem mocarstw reformy tureckie są złe, mocar-
y t wAhiUszą interweniować.

j  i f  Tf m ^ ^ “ '.Przedmiocie wiedeńska Sonn- 
u n a  M o n t a g s -Z t g  p i s z e  •

„Po długim namyśle i pod wszelkiego ro- 
dżaju zastrzeżeniami gabinet angielski przy
zwolił nareszcie na projekt reform hr. Andras- 
segb, i wielka akcja dyplomatyczna rozpoczęła 
się w Konstantynopolu. Poseł aastrjacki u Zło 
tego Rogn przedłoży rządowi tureckiemu ostro 
tną notę pisemną, a pozostałe pięć mocarstw 
poprą ją  stosownie do sił swoich przćz odno
śnych pos{ów ustnie. Można mniemać o skut
ku tego kroku jak się komu podoba; jest on 
o tylę doniosłego znaczenia, że przeceń traktat 
paryski doznaje silnego sponiewierania, a nieza 
leżnosc Porty — gwałtownego wstrząśnienia.

„Traktat, na mocy którego Turcja przypu 
sączoną została do koncertu europejskiego i 

znaleźć obronę od wszelkiego naruszenia 
posiadłości swoich, stanowi, ze mocarstwa z u- 
dzielone^o im fermanu reform w żadnym przy
padku nie mogłyby wyciągać prawa mięszania 
się czy to wspólnie, czy Oddzielnie w stosunki 
sułtana do jego poddanych, albo w wewnętrzny 
zarząd jego państwa. Jeżeli takie wdanie się 
wychodzi teraz od wszystkich mocarstw równo
cześnie, najważniejszy warunek traktatu paryz- 
kiego zostaje zniesiony, a co do Porty równa 
się ono pozbawienia jej prą w zwierzchniczych. 
Podczas kiedy w Stambulę zapada się to dy
plomatyczne sklepienie zgubę zwiastnjące, ze 
wszech stron podnoszą się klęski dla Porty i 
chciwe zaborów ramiona wyciągane są kn 
wszystkim prowincjom europejskim. Książę serb
ski stoi między alternatywą; albo rozwinąć 
chorągiew wojenną, albo stracić tron; Czarno
góra zamówiła we Wiedniu wielkie zapasy bro
ni i zdaje się wreszcie zamierzać żarnach, a 
król grecki, aby także m\eĆ udział w łupach, 
puka osobiście w Petersburgu. Nie dziw, że do
niesienia o zbrojeniach si« austriackich prze-
rwają wszelkie ich zaprzeczenia j coraz wy

bitniej na jaw wychodzą.* (
A n g l i a  tymczasem cąr*z m o c n i e j s z e  

z ły m , u je  a t a k o w i  s k T w  E g i p c G e .  Po
dług najnowszych wiądomoś i, chediw jest na
arouze sprzedania swych dróg żelaznych kon
sorcjum angielskiemu i adstąpjeoia prywatny a  
przedsiębiorcom angielskim wiela posiadłości 
ziemskich, oraz bogato rozwiniętych młynów i Wa

rzelni cukrowniczych. Egipt wraz z przylega- 
jącemi krajami , do których oprócz afry
kańskich, zaliczyć należy Syrję i Palestynę, 
stać się mogą dla Wielkiej Brytanii krajami 
bogatego kapitału wywozowego, który przez 
długi czas leżał odłogiem. Cały handel z Afry
ką środkową znajdzie wówczas’ puukt wyjścia 
w Egipcie. B a r t h ,  który podróżował za pie
niądze rządu angielskiego, oznaczył już starą 
drogę rzymską do Katabatmnos, t. j. do punktu 
wyjścia drogi karawanowej przez pustynię libij
ską, jako widownię odżywającej kultury.

Obawy liberałów pruskich w sprawie s y- 
n o d a l n e j  o r d y n a c j i  k o ś c i o ł a  p r o 
t e s t a n c k i e g o  spełniły się. Seichsanzeiger 
ogłosił już sankcję królewską tej ordynacji, 
wpierw nim takowa przedłożoną została parła 
mentowi. Tak więc konstytucjonalizm, dzięki 
służalstwn samych liberałów, zwraca się prze
ciw nim i coraz więcej podporządkowuje aię ab- 
olutyzmowi.

P r z e d p ła t ę  ł o g ło s z e n ia  p r z j j m u j f : 'A
We LW O W IE bióro administracji „Gaz. .\ar.“ N 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no
wa ulica 1. 201) i ajem ja dzienników W. Piątkow
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAK O W IE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłąesni* dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croii, Rouge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Kauboug, Poi- 
sooniere 33. W  WIEDNIU pp. ilaasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Wnllzeile 29. Rotter 
et Cm. I. Itiemergatse 13 i ‘ G: L. Datibe et Cm 1. 
Maiimilianstrasso 3. W  ERANKEURC1C: nad Me
nem w Hamburgu pp. Ilaasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują sic za opłatą 0 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. . M anuskrypt*' drobno nie 
.zwracają się, e c i brwąją niszczone.

Sądzimy, że taki uniwersytet nietylko 
ma prawo do egzystencji, ale ma prawo 
do gorliwej opieki, tymczasem zaś uni
wersytet lwowski opieki należytej uie do- 
znajd. Pozbawiony jest bowiem najprzód wy- 
dżiału medycznego, i to w kraju, w którym 
biak lekarzy jest widoczny, w kraju, który 
ze wszystkich krajów korony pierwszy jest 
wystawiony na inwazję cholery, przybywa
jącej od Wschodu, a wtedy pozostawiony by
wa bez ratunku i zmuszony jest oddawać 
na pastwę śmierci setki tysięcy mieszkań
ców. Jesteśmy krajem ubogim, lecz wiemy, 
że ludność i oświata utworzy w przyszłości 
prawdziwe bogactwo nasze. Chcemy więc o- 
chraniać naszą ludność, chcemy w niej roz
szerzać światło, i dlatego żądamy, ażeby na- 
izefno uniwersytetowi dodano wydz’ ał me
dyczny.

Nasz uniwersytet pozbawiony jest wielu 
katedń: nte ma katedry astronom ii; do hi- 
storji tylko dwóch ma profesorów ; do filo
zofii jednego ty lk o ; literatura i języki bar
dzo są słabo obsadaoue; nie ma katedry 
lifijrtristyki porównawczej, bez której filozofia 
tal? klasyczna jak  nowożytna obejść się nie 
m oże; nie ma katedry archeologii i historji 
sztuk, bez której literatura jest niezupełną. 
Żądamy więc tak od uniwersytetu samego, 
jak i władzy państwa, aby przy lwowskiej 
wszechnicy utworzono potrzebne katedry.

Nasz uniwersytet umieszczony jest w 
gmachu ciemnym i nieodpowiednim. W iado
mo, że W ydział krajowy ma zamiar sprze
dać gmach ten, należący do funduszu sty- 
pendyjnego, uniwersytetowi pod korzystnemi 
warunkami, żądając za niego 400 .000 złr. 
Jest to cena umiarkowana. Lecz potrzebna 
restauracja gmachu będzie kosztowała także 
około  400 .000 z łr ., jeżeli nie więcej, zwła
szcza, że trzeba będzie przybudować całe 
nowe skrzydło na salę, osobne laboiatorjnm, 
którego nasz uniwersytet jest pozbawiony, 
koszta więc ogólne dokiijgną milioóą.

Otóż zdaniem naszem, powinny władze 
postąpić inaczej i samiast wialkim kosztem 
nabyć gmaeh sztukowany, powinny raczej

Jeszcze o sprawach uniwersy
teckich.

W  Radzie państwa wyfzeczonem zosta
ło  życzenie przez profesora uniwersytety 
wiedeńskiego, Suessa, ażeby uniwersytet lwow
ski został zniesionym.

Życzenie to  godne Wandalów, ilustruje 
doskonale instynkt* barbarzyńskie, jakie w 
Niemczech w yrobił egoizm narodowy i uie- 
nawiść innych narodowości.

Że egoizm narodowy i nienawiść ob
cych narodowości jest czynnikiem aaticywi- 
lizacyjnym, przekonał dostatecznie p. Suesi 
tem swojem życzeniem, które przebrzmiało 
w Radzie państwa, przez nikogo nie skar
cone i nie naganione. Nie zostanie ono prze
cież spełnionem już dlatego samego, ae przy
niosłoby hańbę państwu i cywilizacji X IX  
wieku.

Zastanówmy się, czy uniwersytet, liczą 
cy bez wydziału medycznego 900  słucha
czy, ma prawo egzystencji ?

Sądzimy, że ma, sądzimy, że ktoby pod- 
u ósł zamach na tak gorliwie uczęgzezany, 
co  do liczby uczniów, pierwszy po wiedeń
skim uniwersytet w monarchii *Hstrjaclriej, _______„ _____
należałby do tych barbarzyńalrich burzycieli, | postawić nowy, W  razie takim, dałaby się

****** 1 * -------- C “ "^1 r ł la  m i a a tu  TIJI-którzy na początku wieków średnich w gru 
zy  p rzem ien ia li pomniki cywilizacji, należał 
by do wrogów oświaty._____________ __________

• r   ̂ «v
urzeczywistnić myśl, która dl* miasta na
szego, dla nauki sanej i oświaty kraju bar- 
dzó byłaby korzystną. Należałoby wybudo-

Polska, Sybir, Francja,̂
przez

FELIKSA LEWICKIEGO.
(Ci%r dalszy.)

Znowu minut kilka upłynęło. Byłem bar
dzo smutnym. Wielkie czułem osłabienie, go
ryczka mnie paliła i ciężar niewymowny gniótł 
mi p iirii.

Znużony, potrzebowałem spoezynku, lecz 
w ia leń  iuuoabb zamąć nie mogłem. Wydoby
łem c mapę Paliki z tornistra i rozłożyłem i 
ją  n* kolanach, aby zobaczyć, w którą stronę 
wjfpfcdftie n»m udać się p0 otrzymanym urlopie. 
ZWedwo spojrzałem na mapę, gdy zerwał się 
potężny wicher i zaszumiał złowrogo między 
gałęziami drzew, jako zwiastun nawałnicy. Za 
tym szumem wichrzącym wpadła pomiędzy nas 
pikieta z okrzykiem; „Do broni, Moskale! Tnt 
zaraz za pikietą kule świstać nam zaczęły po 
nad głowami ze wszystkich stron.

W  jednej sekundzie oddział był na nogach. 
Kurki zatrzeszczały i rzuciliśmy się ku górze, 
na której szczycie ujrzeliśmy kilku kozaków.

Strzelcy nasi dali naraz ognia do napast
ników, którzy na widok nas śmiało naprzód 
idąeyeh uciekać poczęli. Szczęśliwie doszliśmy 
aa saczyt góry i tam we mgle njrzeliśmy na 
lewo pierzchających kozaków. Chociaż byli da 
leko od nas, strzelaliśmy za nimi, ażeby ntrzy 
mać ich w pewnej od nas odległości. Zszedłszy 
z góry szybko, pomaszerowaliśmy w bok, nie 
kałnjąc nóg naszych. Ja atoli byłem tak znu
żonym, że z trudnością wlokłem się za oddzia
łem, tem trudniej, ie  nogi moje pokaleczone i 
rozkrwawionę odmawiały mi usługi. Widziałem 
* prawdziwą trwogą, źe coraz bardziej pomimo 
moich usiłowań, oddział oddalał się odemnie, 

J 50]"** bardziej zostawałem w tyle, Mo- 
to 8postrzedz, bo wkrótce kozacy

ieden Być waUt* T * myśl- ie  mo^  8*mjeuen “ P  ^zięty przeraiała ni niewymo-
T J L i r *  był0 Pomyśleć, że sam

* L n -h rr  1  ■ *niknie w lesie gęstym, 
■lospostrzegłs y ® eJfgo zmęczenia. Stanisław 
pewni* też nie Bpostrzegł, i em pozostał. W 
wjąoie, w chwili ^ bezp ieczn ej każdy żołnierz 
J * * 1 myśleć o sobie a nie o drugich, za złe
*•* me bierę moim towarzyszom zapomnienia e mnie.

®eezęściem dla mnie spostrzegłem za mna
m efnąceto konia powstańczego i do tego okei- 
ncioiM H ,----------------------- --------------- —1 -predzwi*^° P ociciwe to stworzenie szło za mną 
l»b  *w*l Woln>ei w miarę tego, jak biegłem

Zdaw o kr°ku.
aa grzbut j 8ię’ 14 xach?c ł ł mnie> al)ym wsiadł 
U jnaw srr ♦ g0 1 ^ tow a ł się tym sposobem, 
wsiadłem « ,  -y ^spodziew anego zbawcę. 
w P*re m»m,,*nie8:o ~  kofl s*ybko popędził i 
Jankowski™ pot* m byłem już przy Józefie 
któremu ngJL« a8?ym dowódzcy, i Stanisławie,

~  M yśi»łe»Z1!lAe“  m6l  wyPad*k- ------------ ■>. ie jesteś pomiędzy nami —

I ? * , *27J ° 2 8 y *  \ T i V e 1, 2 6 5 ’ 2 6 6 , M 7 ,

rzekł — bój się Boga, pilnuj się lepiej i wołaj 
na nas, gdy się drngi raz zostaniesz,

Zaledwo skończył te słowa, gdy silny 
ogień piechoty moskiewskiej razić począł nasze 
lewe skrzydło.

—  Naprzód! — krzyknął Jankowski.— Na 
przebój przez szeregi moskiewskie!

Wiara rzuciła się żywo i cały oddział
szybko pobiegł naprzód, zamierzając przedrzeć 
się przez Moskali, wtem kolega mój i przyja
ciel W    służący w oddziale w stopnia ofi
cera, przyskoczył do mnie, wołając:

—  Ratuj bracie, jeitem ranny!
—  Siadaj z tyłtt na konia— krzyknąłem— 

nie mamy czasu do stracenia!
—  Nić mogę... sio mogę ruszyć się dalęj, 

ratuj!
Widząc smutne jago położenie i krew pły

nącą z rany, tknięty współczuciem zsiadłem 
pomimo mego znużenia z siodła f konia mu 
oddałoś. Ja bytan tylko mocno zmęczonym, on 
saś był rannym, miał więc więksże odemnie 
prawo użyć konia dla swego ratunku, moim 
zaś obowiązkiem było mu go ustąpić. W  tym 
fasie jednak koleżeńska ta usługa stała się 
przyczyny nr* go nieszczęścia. Nie narzekam na 
to, bo spełniłem tylko obowiązek i jak siebie 
tak też każdego innego potępiłbym jako egoi
stę, gdyby dla uniknięcia niebezpieczeństwa 
wepchuąt rannego przyjaciela w ręce mo
skiewskie.

— Pomóż mi wsiąść — zawołał W... Mógł- 
żem mu odmówić i tej przysługi ?

Zanim atoli zsiadłem z konia, i zanim po
mogłem mu wsiąść na niego, oddział odsunął 
się za daleko, bym go mógł dopędzić.

Biegłem wtedy jak szalony, widziałem bo
wiem, że zbliżała się dla mnie okropna chwila. 
Straszne mi jej wspomnienie. Nogi mi odrętwia
ły, tchu mi zabrakło w piersiach, płomień wy
stąpił na policzkach, gardło wyschło a wargi i 
usta palone gorączką pękały od suszy.

Oddział tymczasem śmiały.® przebojem po
stępując, przedarł się w las i znikać mi począł 
z oczów. Jeszcze tylko kilku widzę powstań
ców, i ci znikli —  jednego jeszcze dopatruję, 
ale i t u znikł prędko — zostałem sam W le
sie bez sił i opuszczony. Wydobyłem resztę 
mocy, ale posłużyła mi ona na to tylko, że z 
wściekłością tupnąłem nogą o ziemię mówiąc 
do siebie:

— Wola boża!.. Nie idę dalej!..
Potem porwany zupełną bezwładnością, u-

padłem pod drzewem.
W kilka minut po tym upadku, ochłodnąw- 

szy nieco z pierwszego wrażenia uczułem po
wracającą siłę zachowawczą, która jest instynk
tem ocąlenia wspólnym wszystkim stworzeniom. 
Wstałem więc i schowałem się w zarośla. Z 
ukrycia rzuciłem okiem w około, o jakże stra- 
sznam wydało mi się moje osamotnienie,!

Sen mój, jaki miałem ostatniej noćy, stanął 
mi W pamięci i straciłem zacząłem wierzyć 
w jasnowidzenia, w przeczucia i we wszystkie 
przesądy.

Co począć i w którą stronę się udać ?
To było pierwsza zapatrywanie, jakie so

bie postawiłem. Nie mogłem zrazu postępować, 
ale też nie wypadało mi pozostać w tyją lesie. 
Czekać nocy V Za dłdgo mi się to wydałb, a

przy tem miałem jesacse nadzieję, że przed zmierz
chem uda mi się dopęd«ć oddział. —  Wejdę 
de jakiej wsi — pomyślałem — i tam poproszę
0 furmankę. Powziąwszy takie postanowienie, 
wstałem i słabo nogi skawisjąc, wyszedłem z 
gęstwiny. Lecz zaledwie się pokazałem w rzad 
szej części lasu, trzech kozaków ujrzawszy 
mnie wolno postępującego, puścili się cwałem 
ku mnie krzycząc:

—  Falak, Palak... ławi, kryczy pardon... 
brasaj rużio !..

Rzecz szczególna, strach mnie ominął i nie 
zląkłem się bynajmniej tych kruków wykrzy
kujących nademną; niedługo może padnę tru 
pem, jak mi to *en przepowiedział. Nie zląkłem 
się, powiadam.,Dlaczego? Nie potrafię sam te
go w jtłóa *ez fć . Czy to był0 lekceważeniem 
żyoia, czy skutkiem .wielkiągo zmordowania? 
Nie wiem. Zdaje się atoli, że byłem pijany od 
wrażeń dnia tego i dymu bojowego. Stanąłem 
więc oparłszy się mocniej n& prawej nodze i 
wziąłem kozaków na cel z mojej strzelby.

Ryłem o<L nich jeszcze xa daleko abym 
mógł trafić, szedłem więc prosto ku nim na ich 
spotkanie.

Zrazu kozacy stanęli jak wryci, lecz wi
dząc moją determinację, zawrócili końmi i zmy
kać prędko poczęli, oglądająo się czasami.

Głośno się roześmiałem, tak że poruszy
łem echo laso. Nie mogłem przyjść do siebie ze 
zdziwieuia. btałem jakby osłupiały nie mogąc 
zrozumieć, czego się tak wylękli owi kozacy. 
Wytłumaczywszy sobie wreszcie ich zactowa- 
uie tem, że są tchórzami, wziąłem dubeltówkę 
ua plecy i poszedłem zwolna dalej.

Ze sto kroków uszedłem, gdy znowu dwóch 
innych kozaków mnie zaatakowało. Nauczony 
poprzedniem doświadczeńiem> wymierzyłem do 
nich z dubeltówki. Pierwszy kozak uciekł, lecz 
drugi, stary i w boju wyćwiczony i więcej do
świadczony, stanął za drzewem i oczekiwał.

Miałem go ciągle na celu, lecz byłem bar
dzo zakłopotanym, gdyż Kozak dobrze był za
słonięty przez grube drzewo. Nie l|pzyłem na! 
jego odwagę, dlatego też ni® wiedziałem co po 
cząć. Strzelić? Mogłem ni0 trafić, a wtedy ma
jąc broń wystrzelaną, byłbym na je.g0 łasce. Iść 
ku niemu? byłoby to szaleństwem; Kozak bo
wiem był uzbrojonym, i te lepiej odemnie, mógł 
więc do mnie wystrzelić.

Nie było wiele czasu do namysłn. Wymie
rzyłem w Kozaka, celując w głowę, i w chwili, 
gdy ją Kozak wyątąwił z P° drzewa, spu
ściłem cyngiel,  proch był zamoknięty ... du
beltówka nie wypaliła. .

Nie tracąc przytomności, spróbowałem z 
drugiej lufy wystrzelić — wycelowałem znowuż
1 strzeliłem. W  chwili, gdy myślałem, że ujrzę 
padającego trupa na ziemię, spostrzegłem Ko
zaka prosto bez obawy idąęęjjo ku mnie. W zią
łem go znownż na cel, chociaż wiedziałem, że

dni jego 'tówai^ysAd;” ucisfcł fiieps^

walki. Widać, że tylko na pswoo się odważąt 
„Czyż jestem n iezw ałczonypom yśla łem  zaro
zumiale.

Z wyniosłości, »& której się znajdowałem, 
ujrzałem dach chałupy. Posaedłem więc w jąj 
stronę w tej nadziei, że taii dadsą mi furman
kę do dalsząj podróży. Drobny deszczyk padał 
ciągle, pokrywając mgłą całą okolicę.

Schodząc z góry, ujrzałem dopiero, że wiąjj 
jest blisko. Wszedłem do niąj, i niestety zoba
czyłem, że w niej znajdiyą się Moskal*, w mgle 
deszczowej czerniły się wstrętne postacie K o-(
z&ików.

Bez namysłu więc wbiegłem szybk® do 
pierwszej mhmłoigr, *naidi|jącej się »a Iowo.

Zaledwo wszedłem do Izby, żydówka trąy-- 
i s a j m  n t e ,  zMaęła i****** wy
krzykiw ać na całe gardło;

OJ WajL. nic panu oni nie źrebią'—, o 
jej... nic nie zrobią pantL . Adonąjf Dni nas 
spalą, zabiją!... Nie dobrze tu pahu będzie!

— Nić zostanę długo u was — zawołałem. 
— Pozwólcie mi chwilę odpocząć,' tymczasejn
Moskale Pójdą ze w«i.

— Widzieli oni pana, widzieli — krzyczała 
żydówka —  zamordują nas... Panie, mój panie!

— Jak przejdą Kozacy, to wyjdę ztąd — 
rzekłem stanowczym głosem, i złożyłem broń r  
przyrządy wojenne moje za łóżkiem, aby nie.
były widziane.

Zafiwtóyłem wtedy, że iydziak, lat piętna 
ście miefc mogący, Wyszedł niepostrzeżenie ze 
stancji.

—  Gdzie poszedł ten mały? —  zawołałem 
marszcząc b rw i.- - Jeżeli zaraz nie powróci, 
to was posądzę o złe zamiary. Wiecie, cZem to 
pachnie? Strzeżcie się!...

Zaledwo to skończyłem, ąjrsałem, że dom 
cały otaczają Kozacy.

— Zdies wastaniec... mietleżnik... wychadi, 
wychadi — zaczęli krzyczeć ze W9zech stron.

Na razie pchnięty instynktem ocalenia,'szu
kałem jakiegoś bezpiecznego wyjścia z chaty. 
Nadzieja była mała. Otoczona chałupa była jak
by forteca oblężona, z której się wydobyć nie 
można. Myślałem więc uciec na górę, lub do 
piwnicy, ale » to było niemożebnem.

— Nic wam nie zrobią — krzyczała ży
dówka ze łzami w oczach— idźcie sobie db'ąićh!

—  Dajcie mi spokój moja pani— krzykną
łem ze żłością. — Znam ich lepiej od was, 
wifem dobrze, co mi mogą zrobić!

— Panie, oni nas spalą, zabiją... ODi pana 
tylko do więzienia wezmą... może do ciężkich 
robdt? może do wojska, więcej nic, niech fian 
się nie boil

Niepodobna było wstrzymać się od uśmie
cha słysząc łaskawe zapewnienie żydówki i 
straęh jej o swoją chatę i siebie.

Głosy kozaków coraz gwałtowniej daWafy 
się słyszeć, mieszając się z krzykami, żydówki 
i" jej ażiecka i tworzyły okióphą wrzawę 
mi nieprzjyemną.

proch zmoczony w panewce.
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czeniem zmyślonem wykręcę. Wyszedłem więc 
z chałupy i stanąłem przed kozakami.

Na widok nieuzbrojonego powstańca koza
cy podnieśli tryumfująco zwycięskie hura!

Oficer kozacki miał twarz owiniętą chust
ką białą, widocznie że był rannym. Gdy mnie 
ąjrzał, spiął konią, stanął przy mnie i zanim 
zdążyłem się obejrzeć, wymierzył mi potężne 
cięcie nahajką w głowę. Szczęściem, że bara
nia czapka ochroniła mnie od ciosq, który był
by mnie ogłuszył.

Cofnąłem się o krok i rzuciłem na niego 
sporzenio pełne gniewę i pogardy.

— Gdie twpjo rużio ? krzyknął.
—• Niemam! —  odrzekłem.
— Schował za łóżkiem i fuzyję i tornister,

iyd zia k , atojąćy obok oficera.
Trzech kozaków zsiadło z koni, i zbliżyli 

się do mnie. Podoficer wydobył z pochwy szasz- 
kę; dwaj inni odwiedli kurki u janczarek i 
przyłożyli mi lufy do skrpni, po obn stronach 
g łów *

Mimowolny dreszcz przebiegł mi po ży
łach.

„Koniec" pomyślałem sobie i opanował 
mnre żal, te nie wyszedłem z bronią, i że do 
ostatka nie walczyłem z całym tym zastępem, 
ozy tek bowiem czy owak, wybiła już godzina 
ostatnia, a mogłem przed śmiercią kilku ich 
jeszcze położyć trupem.

Gdy tak myślałem —■ słowa kozackiego u- 
radnika „W iedi gdie rużio ? “ zabrzmiało mi w 
aszath.

Wiedziałem dobrze, że ukazem carskim by
ło postanowione, iż każdy powstaniec wzięty 
do niewoli z bronią w ręku, ma być natych
miast sądem doraźnym skazany na rozstrzela
nie. Osłabienie atoli i obojętność tak dalece 
mną owładnęły, że stałem się jakby machina 
cudzą popychany siłą.

Zostałem gwałtem wepchniętym do stancji, 
gdzie żydówka ciągle płakała i lamentowała, 
żydziak zaś pokazywał Moskalom miej
sce, gdzie broń moja była złożoną.

Kożak sięgnął po broń i po wszystkie mo
je pnzybory powstańcze; potem szukał po 
stancji czy czego jeszcze w niej niema do za
brani*.

Gdy rpwizja została skończoną, kozacy po 
cichu zaczęli się naradzać. Zdawało się mi 
źnowuż, że naradzają się nad sposobem zabicia 
umie, że wybiła ostatnia godzina mego krótkie
go lecz i tak pełnego przygód żywota, wznio
słem więc myśl, w przpszJość, i Bóg, ojczyzna 
opaz matka odezwały aię mi w seren.

Tymczasem kozacy, spnścili karki od jan 
czarek, podoficer zaś wkładając szaszkę w po
chwę łagodnie wyrzekł -.

—  No pan, pajdiom, niet cżw o  diełat’7...

?oję zdziwienie było wielkie. Gdy się 
domem pokazałem, oficer zdaleka zawo
ła ł na mnie :

—  Gdaie są powstańcy?
„dro^  ^  którą 

i J ’  zakomeodero
, / i -------—'—J *• « »  uiai, zostawiając

amfie W rtku dwóch kozaków, którzy siedzieli 
na koniach.

— W pochód! krzyknęli obadw&j i ruszy-
(C. d. n.)



wać nowy uniwersytet w pobliżu nowej 
ataucmn technicznej i urządzić tak, aby 
zbiory naukowe, jak to ma miejsce w Zury- 
cliu, dla obu instytutów były  wspólne. Tak 
akademia jak uniwersytet posiadać muszą bi
blioteki, w tych zaś przynajmniej jedną 
czwartą część dzief jednakowych; tak aka
demia jak uniwersytet posiadać muszą zbio
ry mineralo"itzne, geologiczne, botaniczui> 
i t. p., które tam i tu zupełnie są równe; 
tak akademia jak uniwersytet posiadać po
winny zbiory sztuki, zbiory archeologiczne 
otóż wszystkie te zbiory, gdyby były wspól
ne, byłyby obfitsze; i powinny być bardziej 
skoncentrowane, aby miały dla najszerszej 
publiczności x łę  przyciągającą, przystęp 
łatwiejszy tym sposobem jeszcze więcej 
przyczyniały się do rozszerzenia światła w 
kraju. Myśl tę należało urzeczywistnić przy 
tworzeniu gmachu nowego dla akademii, 
lecz da się ona jeszcze wykonać, jeżeli się 
uchwali, aby zamiast restaurować gmach 
stary, i oddać uniwersytetowi naprawiony i 
sztukowany budynek, postawić dla niego 
gmach nowy, i to w bezpośredniem sąsiedz
twie akademii technicznej.

Miasto samo bardzoby na tem zyskało, 
utworzyłaby się tam bowiem niezawodnie 
nowa i to najpiękniejsza dzielnica miasta.

Lecz cóż zrobić z gmachem dzisiej
szym.-' Mielibyśmy dla, niego przeznaczenie, 
limach ton należałoby oddać dla oemiua- 
rjum nauczy cieli, które , dzisiaj mieści się 
takie w lokalu uajętym, ciasnym i nieodpo
wiednim. Zresztą wszystkie szkoły nus7e 
mają tak ciasue budynki, że o zadyspono
waniu ptóżnym gmachem kłopotu bynaj
mniej by nie było.

Znieść nasz uniwersytet, —  jak chce 
Suess i  O tem aui myslć, byłby to bowiem, 
powtórzymy jeszcze raz, grzech wołający i 
ściągający pomstę niebios i ludzi. M y żą
damy natomiast, aby nasz uniwersytet oto
czono troskliwą opieką, jakiej potrzebuje ze 
względu na niedostatki swoje, ze względu 
na gorliwe garnięcie się do nauk naszej 
młodzieży i ze względu na potrzeLy kraju 
naszego. Spodziewamy się tez, że nowy na
miestnik taką opieką go otoczy i o takową 
w wysokich wiedeńskich sferach posta
ra się. spodziewamy się zaś uietylko dla 
tego, że znaną nam jest troskliwość jego 
dla oświaty, ale tez i dla tej przyczyny, że 
lir. Potocki jeszcze lako marszałek kra jo
wy, zwiedzając uniwersytet, poznał iego 
braki, a mianowicie niewygodne jego pom ie
szczenie i przyrzekł o lepszem pomyśleć.

Projekt ustawy o języku urzędo
wym w Prusiech.

Ze względu na ważność praedmiutu, poda
jemy nietylko projekt ten nowego na naszą na
rodowość zamachu w całej osnowie, ale i przyj 
taczamy słowa Dziennika Pozn^iiskiego w tfcj 
sprawie, z któremi najzupełniej zgadzamy Się.

Dzi, n. Pozn. pisze.
Projekt ustawy o języka urzędowym, 

jak to czytelnikom już wiadomo, przedłożonym 
został przez rząd sejmowi pruskiemu. Zanim 
przystąpimy do bliższego ocenienia rzeczonego 
prcjeKtn — projektu głównie skierowanego prze
ciw narodowości naszej, niech nam wolno bę 
dzie przedewszystkiem opowiedzieć przeb>g je 
go histeryczny. Projekt, jaki teraz sejmowi pra
skiemu pizedłożonyta został, wypracował rząd 
pruski jaszcze w roku 1»73. i takowy z mocy 
upoważnienia królewskiego z dnia 24. kwietnia 
1873 ministerstwo złożyło wraz z motyWotti w 
Izbie panów. Ta, oddawszy go komisji, przy
stąpiła następnie w dniu 15. maja 1873 do dy
skusji nad nim i wnioskami komisji, która po
robiła w nim niektóre łagodzą e poprawki, po
zostawiając go wszakże nietkrnaty p  w głów 
nych aaoadach. Po dyskusji, w której p_omęugy 
innym, nabierali głos doradcy nasi a M łootó- 
i, ■■■ ■  r t m M w m m M B i M W M W W w P w i

Przegląd teatralny.
( Bankructwo, dramat w 4 aktach BiOmstlurna 
biórnsona, w tłumaczeniu Platona Kosteckiego-, 
przedstawiony w teatrze hr. Skarbka' jpo raz 

pierwszy d. 20. stycznia h. r.)

Ogólnym jest mniemanie, że nneazkańce 
stref zimnych w wyższym ztopuin posiadają 
pewne przymioty, jak prawość, pracowitość i 
siłę charakteru. Toż samo zdaje- się stwierdzać 
utwór nurwegskiego dramaturga Bifti nstis.na 
Biornsona. Społeczeństwo, jakie u le liś m y  
w tej sztuce, uderzyło widza jakimi niezwy
kłym nastrojem serca i umysłu, jakąś jak gdy
by zbyt wysoką skalą moralności, a w której 
potrzeba koniecznie umieć wziąe ton najwyż
szy, ażeby mieć imię człowieka uczciwego.

Do oddania swego olbrzymiego majątku 
sądowi zmuszają tam bowiem wierzyciela czło
wieka, który podług wszelkiego prawdopodo
bieństwa kupieckiego mógłby się niewielk , sto
sunkowo pozyczką podżwignąć jeszcze z kłopo
tliwego położenia, a zmuszają go tylko wi imie
niu zasady, że r z e t e l n y  h a t t d ę ł  tylko 
w ł a s n e m i p i e n i ą d z m i podżwignąć się 
może.

Podobna zasada wobec praktyki naszej 
brzmi jakoś zbyt bezwzględnie. Ileż to firaa u 
nas znajdowało się nieraz w podobnież kryty
cznym po łożeniu, ukrywszy jednakże stan *snęój 
przed oczyma świata, obcemi josucze podzwi- 
gnęły się pleniądzmi, podczas gdy Biórnsun 
twierdzi, że spekulowanie groszem obcym jedy
nie tylko z prawdopodobieństwem wygranej, 
jest już zbrodnią wobec wierzyciel,, jest zt»L i 
chem na cudze mienie. Przedsiębiorca, któ
rego passywa przewyższać zaczynają stan 
czynny, natychmiast ogłosić powiniUL Lrydę i 
oddać" majątek w administrację obcą aż do 
spłacenia wierzycieli; w przeciwnym razie pe- 
pełnia oszustwo.

W „Bankructwie" przepraw adzo-a jast jak 
najkonsekwentniej ta surowa zasada, i tam 
srożej tylko daje się ona u czuwać bankrutowi, 
że już przez trzy lata ta1! stan swych intere* 
sów, usiłując jednakże ciągle poprawić je, n. b. 
przez zaciąganie pożyczek. Powyższa v,r zasada 
musi bvć w owem społeczeństwie ogólną, albo
wiem nawet jedna z córek, przeczuwszy niepo-

wia tejże Izby: pp. Ignacy hr. Bnińaki i Mie
czysław hr. Kwilecki, broniąc praw, językowi 
naszemu przysługujących, cały projekt z małe 
mi poprawkami przyjętym został. Następnie 
miał być przedłożonym Izbie deputowanych sej
mu pruskiego, nie nastąpiło to jednak, bo sejm 
w dniu 20. maja zamkniętym został. Zamknięcie 
to nastąpiło niespodziewanie prawie, bo do o - 
statniej en wili wszyscy przekonani byli,' że 
sejm p o lira  jeszcze kilka dni, aby miął czas 
projekt o języka urzędowym m iąć pod Swe na
rady W  ostatniej dopiero cnzrri rząd powziął 
inne postanowienie, i sejib zamknął.

Od tej obwili sprawy tej nie poruszano, u- 
cichło zu p e łn ie j mej, tak, że' zdawać się mo
gło, żc ną̂  zawsze ją  pogrzbano. Tymczasem 
zjawia się ońa znów, bo oto wnosi ją obecnie 
rząd w i e j  samej osnowie, w jakiej wyszła z 
obrad Izby-panów. Brzmi ona w tłumaczeniu 
dciłoWiiem jak następuje.

§. 1. Język- niemiecki iest wyłącznym ję- 
rykiem urzędowym wszystkich władz, urzędni
ków i politycznych ciai państwa. Korespoudo 
wąnie z pomienionemi władzami dozwolohem jest 
tyłko w niemieckjm języku.

§, 2. Przez rat 10 oa wejścia w życie tej 
Hitawy może na mocy królewskiego rozporzą
dzenia używanym być w pewnych powiatach 
monarchii inny język otok niemieckiego, a to 
przy ustnych naradach nadzorów' szkół, repre
zentantów gmin i powiatów. Przez równy prze
ciąg czasn można na mocy rozporządzenia re
gencji obwodu, sołtysom gmin wejskieb dozwo
lić, aby żądane urzędownie ou nich sprawozda
nia i oświadczenia w innym, a nie niemieckim 
języku podawali, jeżeli nie nmieją po niemiecka.

§. 3. Jeżeli sq,d ma do czynienia z osobą 
nieumiejącą po niemiecku, w takim razib nale
ży przybrać przysięgłego tłumacza.

Protokół* ma być spisany po niemiecku, i. 
dotyczącej osobie, jtśli potrzeba jej przyzwole
nia, przez tłumacza w obcym języku odczytany.

Drugiego protokota w in_yui języku u.c 
spisuje się.

§. 4. Przysięgę składa tłumacz albo raz na 
zawsze, albo'przed spemieniem każdego po 
szczególnego aktu urzędowego, a mianowicie, 
że tłumaczenie, do którego został powołany, 
wykona bezstronnie i sumiennie Jeśli urzędni
ka ustanowiono tłumaczem, lub powołano do 
tłumaczenia, to przysięga jego jako urzędnika 
stoi ca przysięgę tłumacza.

§. 5 Przy cywtinyeh sporacn prawnych i 
czynnościach sądowych dobrej woli, mogą stro
ny zwolnić tłumacza od przysięgi.

Zwolnienie to od przys.ęgi mnsi uyć zapr 
sanem w protokole.

§ 6. Jeżeli urzędnicy biorący udział w 
czynności sądowej mogą się porozumieć z oso
bami nie umicjącemi po niemiecku w ich języ
ku, w takim razie nie potrzeua tłumacza, . io- 
t  ikuł może być w takim razie spisanym, jeżeli 
protokół ren nie odnosi jię do sesj, sądowej, 
również w obcym języka i następnie w razie 
potrzeby przetłumaczonym na język niemiecki.

§. 7. Jeżeli w czynności na mocy §. 6. bez 
tłumacza odbytej, bierze udział osoba nie zna 
jąca obcego języka, tylko język niemiecki, to 
należy jej cały przebieg czynności w obcym od
bytej języku na niemiecki język przotłuma 
czyc a protokół apisać tylko po niemiecku.

§. 8. Jeżeli w czynności sądowej bierze u- 
dział jako ławnik lab przysięgły osoba nie u- 
miejąca po niemiecku, w takim razie nalę2y 
prajwołać przysięgłego tłumacza.

§. 9. Wymieniona w 8. 3. do 7. roaporzą- 
dzenią tyczące się czynności w sądach będą 
odpowiednio zastosowane do czynności władz 
administracyjnych w tych sprawach, w których 
obowiąząje postępowanie ustne kontradyktory- 
czne, jako też i w czynnościach przed władza
mi i komisjami separacyjnymi, oraz i w czyn
nościach ustnych przed urzędnikami stann.

§. 10. Wykroczenia przeciw tej ustawie 
karane będą w drodze dyscyplinarnej. Jeżeli 
wykraczająca przeciw tej ust iwie jsoba nie 
podleg* dyscyplinarnej władzy państwfcfl w ta
kim razie może właściwy sąd lab uraąd admi
nistracyjny nałożyć karę 60 Tiarek.

Na usobę me nmiejącą po nibmiecku, któ
ra prześle władzy w swej .sprawie prywatnej 
pismo w swoim języku ojczystym, nie nakłada 
się kary. Takie pismo5 należy zwiócić temu, 
który je  przysłał, z tem oświadczeniem, że po- 
zóttawia się interesantów do woli podać pi
smo ponownie w niemieckim języku.

§. 11. Wszystkie przeciwne tej nstawie

ttyślay atan interesów ojcowskiego przedsię- 
h orstwa o mało nie potępia własnego ojca, a 
tylko nadzwyczajnemu wypadkowi *awdzięczyć 
należy, że nie czyni tego w chwili, w której 
dowiaduje się. że on istotnie baukrntem. Pod 
nieść się i zrehabilitować p r z »  pracę wolno 
przęciaz i w społeczeństwie odmalowałem 
przez Biórnsona, a to tem łatwiej, że pracy 
jąć się w niem potrafi każdy zdaje się, kobieta 
czy męzczyzna, choćby do niej byli nieprzy
zwyczajeni, co też adaje się zupełnie rodzin b 
upadłego knpea.

Ote charakterystyka treści i tendencji dra
matu. Autor utkał go na szerokiej kanwie i z za
miłowaniem. Zapatrując się ze stanowiska jego 
na sztukę, nie można z ulej wykreślić ani je 
dnej sceny, wszystko jest potrzebne; pisarz je 
dnakże franenzki byłby szczególniej w pierw
szym akcie zwięzlejszym, byłby zapewne pierw
szą połowę drngiego akta zapełnie wyrzacił, 
choć jezt baidzo charakterystyczną i piękną, 
i akt czwarty wyszedłby zupełnie inaczej z pod 
jego redakcji. W  ogule ntwor zyskałby na or
ganizacji seelicznej, ale z pewnością charaktery 
nie byłyby przeprowadzone z taką dokładno
ścią, mysi jego nie przejawiłoby się z taką po- 
tęgą, jak tego dokonał pisarz norwegski, uwła
szcza w drngiej połowie aktu di ugiego i w ak
cie trzecim Jednej tylko postaei dramatu mo- 
iuaby zarzucić brak wykończenia, mianowicie 
Sannesowi; autor powinienby był wyraźniej dać 
do poznania także iuiellektualną jego w artość; 
sądził jednak zapewne, że człow.ek z tak inte 
ligentnem sercem nie może stać niżej inteligen
cją rozumu.

Jeżeli utwór Biórnstierna-Biórnaona nie jest 
może znpetaie oryginalnym w literaturze nor- 
wegskiej, jeżeli uawet; pewna powaga i siła 
charakteryzuje w ogóle pisai zy pół wyspu Skan
dynawskiego, to wobec nat ma on niepospolitą 
wartość. literacką i obyczajową w dzię
czność należy gię tłumaczowi, że go przyswoił 
nasz j  scenie.

Bardzo lobrze udało się przedstawienie 
„Bankructwa*. Jeżeli jednakże mielibyśmy ko
muś, bezwzględną przyznać puchwśłę, t<< w ca
łości tylko p. Fiszerowi, który grał reprezen
tanta owej bezwzględnej zasady moralności ku
pieckiej, adwokata Berenta, panu >;boifiskiamu 
zaś w roli Jakobsen* za znakomitą charakte
ryzację.

Lubin llatiewiat.

przepisy tracą moc obowiązującą, a miano 
wicie :

1) przepisy ogólnej ordynacji sądowej część 
I. tyt. 10. §§. 213—215; część II. tyt. 2. §§. 
37—39,, §9. 75., 87. 4 422 aooątku, jako 1 u- 
stawa z d. 26. stycznia 1857 r. (Zbiór praw 
str. 64);

2):§§. 58—64. i 329. ordynacji kryminal
nej z d. 11. grudnia 1805, dragi ustęp art. 27. 
ustawy z J. 3. maja ld52 (zbiór praw atr. 
909) jako i drugi ustęp §. 114. i 148. proce
su" karnego z d. 25. czerWc* 1867 (zbiór praw 
str. 933);

3) Wszystkie przepisy, dotyczące używa
nia języka polskiego w prowincji Pozn‘ ńskiąj, 
włącznL rozporządzenia o tłumaczenia ust. w 
aa język polski z 20. lipca 1816 (Zbiór praw 
str. 204);

4) Rozporządzenie z 11. maja 1813 (Zbiór 
piaw str. 183), odnoszące się do czynności są- 
dowjrcn z W endami;

5) Najwyższe rozporządzenie z 13. kwie- 
luia 1867 (Zbiór praw na r. 1868 str. 267) 
dotyczące tluraaczepia na język duński zoio- 
ru praw.

Przepisy tej ustawy wchodzą w miejsce 
powszechnego piawa Krajowego część I tyf 5. 
§§. 180—183. i tyt. 12. §§. 125-130. i 132., 
jako też w §§. 31. i 32. dodatku.

Przepisy w pierwszych dwóch ustępach §. 
3. tej ustawy, o ile nie zachodzą wyjątki, o 
kreślone w §9. 5. i 6., należy uwa2ać jako ko
nieczne w myśl §. 139. tyt. 12. część I. po 
wszechnego prawa krajowego.

Równocześnie wstępują wymienione przepisy 
§. 3. wraz z wyjątkiem uzasadnionym w §. 5. 
na miejsce rozpoiządzenia w pierwszym ustępie 
art. 332 nadreńnkicj ordynacji kryminalnej, a 
to z tein samem zagrożeniem nieważności.

§. 12. Ustawa ta nie dotyczy.
1) przepisów tyczących się odczytania 

artykułów wojennych w języku ojczystym oso
bom wojskowym nie ummiącym pt niemiecku,

2) przepisów o ustanowieuia i odsunięciu 
tłumaczy i o ich uzdolnieniu do współdziałania 
w pewnej sprawie;

3) przepisów o tłumaczeniu dokumentów;
4) przepisów o postępowania notarjuszów 

Jednakże traci moc §. 34. ustawy z 11. lipca 
1345 o zpo>>obie zdziaływania aktów nota- 
rjalnych.

Jeżeli wymienione pod nr. 3. i 4. przepisy 
wymagają przysięgi tłan»atzy, to ma być skła
daną wedle §. 4. tej ustawy.

§ 13. Tłumacze, którzy raz na zawsze 
przysięgę su ą już zło2yli na mocy istniejących 
dotychczas rozporządzeń, ponownie jej składać 
nie potrzebnją,

Cała osnowa projektu tego poucza, iż głó
wnie, jak to jaż n* czele powie izieliśmy, skie
rowanym jest przeciw nam, przeciw narodowo
ści naszej. W tym sensie też odzywają się 
pisma u:e nieckie. zwłaszcza kierunku tak zwa
nego n a r o d o w o - l i b e r a l n e g o ,  i przykla
skują rzeczonemu projektowi, a w tym ciórze 
bezwstydu i zaparcia się wszelkich &»sad mo- 
ralnośi i i sprawiedliwości, ;rzodują N a t i o n a l -  
Z e i t u n g i P os  e u e r Z ei  t u n g Widocznie 
pragnęłyby, abyśmy kopnęli nogą nasze prawa, 
na.z jężjK, nasze przekonania wreszcie i stali 
się Niemcami, jakie to życzenie wypowiedział 
uroczyś ie jeden z ministrów pruskich. Zapa
trywanie takie być może dobre dla pi3m nie
mieckich — co do nas podzielamy inne, które 
ani z prostą moralnością ani uczciwością nigdy 
nie Wezmą rożbratu. W na* więc g ło » j ich 
budzą jedynie uczucie szczerego poutuWania, 
jakie zwyczajnie się rodzi na widok cz<uwiei.ji 
moralnie upadłego. Bo czyz to rzeczywiście 
nie gręboai upadek moralny; czyż to nie dowód 
wielkiego serwiiiżuin i schlebiania prądom u 
góry panującym, jeśli plama wywieszające na 
swej chorągui n a r o d o w o ś ć  i w o l n o ś ć , t a k  
bezwstydnie i z *alcim cynizmem kłamią jedne
mu i drugiemu, domagając się zniezesenia 11 a- 
r o d o w o ś c i  n a s z e j ,  która i wedle praw Bo- 
sitich i ludzkich ma niewątpliwa prawo do by
tu, odmawiając narodowi mającemu swą świetni, 
przeszłość historyczną, w o l n o ś c i  używania 
swego ojczystego języka w sferze nrzędowej ? 
Zaprawdę dziwny to obłęd, który mógł tylko 
wyróść jak pasożyt na pola walki Iculturneh a 
który w wysokim stopniu zadaje szwank samej 
godności ludzkiej. Gtdvby nie to, nio tylko nie 
przyklaskiwałyby projektowi, o klóiym mówimy, 
lecz w imię sprawiedliwości podniosłyby głos 
swój przeciw memu i napiętnowałyby go tak, 
jak ze vzg lęd i na zafeadę n a r o d o w o a c i  i 
w o l a  oś  c i  zasłana ja. Każda bwwiem narodo
wość ma sw<0« uprawnienia, .  tem bardziej 
nasza, która polega nie aa samem prawśe przy 
rodzonem, lecz i na nroczyateti przyrzeczeniu 
króUwskum i na traktatach niiędzyasorc iowycL. 
Czyżby wreszcie pisma niemiecki* sądziły, że 
tylko narodowość fflemieoka ma prawo do 
bytn ? . . .

W obec tych głosów pism niemieckich, w 
obec panującego prądu widocznem jest, czegw 
w tej sprawie z tej Łtrony spodziewać się i 
na co liczyć modemy. Tak więc tu jak w o- 
góle w każdej spraw., > tylko na siebie samych 
liczyć powinniśmy — i jes 10^my też przekoua- 
ni, co wreszcie już wypowiedzieliśmy w dnia 
wczorajszym, że posło wie nasi spełnią swój obo
wiązek i energicznie wystąpią w obronie języka 
naszego.

Ziemie polskie.

(Proses w Kościanie. — Spółka spożywcza i 
kiLsa oHscsędnośei w hytomln.)

W Kościanie w Poznańskiem niedawno od
był się pioces, w którym stiwalo 53 księży, 
oskarzoaych o udział i pomoc duchowną na 
odpuście w Górze duchownej. Proces ukończył 
się uwolnieniem oskarżonych.

Staraniem ks. Frai.m*ka Przyniczyńskiego, 
redaktora Gazety Górnutzlatkiej, została zało
żoną w Bytoiiid: „Spółka spożywcza i kasa 0- 
szcrędności. “

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 22. b. m„ prcewodniczący 

p. Jmeióekt. Boz rozpraw powzięła Rada następu
jące nchwały:

Odrzucił* reknre Izaaka, Bajli i R*jzli Bur
gerów przeciw konseneowi budowniczemu, wydane- 
mn p. Blrnbamnowi przez nrząd budowniczy.

Zgodnie z wnioskami magistratn 1 właściwej 
sekcji zezwoliłe Rada panu Karelowi Hrobonieinc, 
właścicielowi realności pod 1. 99 przy nlicj Oro- 
av klej, poprówadzió prrez swoje grnnta nową n -  
cę z ulicy Gródeckiej, obok zamkniętego cmenta
rza Grodeckirgo, gdzie z czasom powstanie nowy 
plac, w kiernnkn ulicy Sadownickiej.

Według inetrdkejl dla grabarzy z d. 4. sty- 
cania 1875 wyaosi taksa z* ekshumację i prze- 
aiesienie zwłek do nowo zbudowanego groojwra

i  zł. Są jednak wypadki biepżżewidżianó W tej 
instrukcji, że zwłoki bywają tymczasowo składane 
w endzym grobowca a dopiero później po wymu
rowania własnego bywają j rzenos/one. Za tę czyn- 
śtość nie byłe dwśydkozas Zgodnie z t u ,
. .  .mi sekcji ucnweiifa więc Rada, it  w  prz, nie
sienie zwłok z jeduego grobowoż do dragiego, J(ia 
byt opłacona naleśyiośi w wysokości 3 st. 50 c /  

Bada przyjęła do zatwierdzają^ wiadomości 
zamknięcie racpunLów fundacji ś. p. Gosiewskiego 
za łata 1873 i 1874.

Raaa oarzneiła ofertą p. leiw la RbutscLera. 
który chciał nabyć od gmiay część zwanego „Óa- 
strnmu, połużoną obok giracbn rządowegu mieszczą 
cego w sobie archiwum map a obejmującą 156 .ą- 
żni kwadratowych, ze 10.000 zł. w dwóch rfwnycb 
ratach, a to z tego powodn, iż prawa własności 
gminy do tej części placn me eą jeszcze uregulo
wane, cena kopna przez pana Rentschera j’est dość 
saromną a przeciw bndowie przemawiają także 
względy estetyczne

Rada odrzuciła także otortę p. Jana Wodziń
skiego, który chciał nabyć od gminy plac położo
ny przy ulicy Zimorowicza i Ślnsarskiej a obejmu
jący 154 sążni kwadratowych, 5000 zł. a to z po
wodn, iż gmina nabyła ten plac ccibu wybndowa- 
nią na niiu nzkołj a zamiar ten nie zoctał dotąd 
zaniechany.

h Izby sądowej.
Lwów, 24. stycznia 1876.

Ni dzisiaj zapowiedziane były w tutejszym 
c. k. sądzie krajowym, jako trybunałem wyrounją- 
jącym, dwie główne rozprawy.

Sprawa Os i asa W a 1 d 111 a n n a, oskarżonego
0 występek lekkomyślnego bankrnctwa, została na 
wniosek p. proknratora dt. Frenndla odroczoną, a 
to z puwodn, że tntejoza policja przedwczoraj wła
śnie zrobiła takie doniesienie, które, gdyby się 
sprawdziło, czyn Osiasa Waldmanna, kwalifikował 
by się jako zbrodnia osznstwa, przed sąd przysię
głych. —  Będzie więc nowe śhdztwo wdrożone i 
weding tegoż wynikn nowa rozprawa rozpisana.

Draga rozprawa w główne; oali pod przewo
dnictwem radcy s^dn krajowego p. N i k i s c h a  
dotyczy :

g w a ł t u  p u b l i c z n e g o '  
pOj. łniunego przez IwaUa K l e b s n *  i l i 5  wło
ścian ze wsi CLIewczany w powiecie Uhnowskim.

Guina ■'hle./cząny posiadała lal olchowy zwa
ny „Podkockie pidlioiitnie* na przeotrzeni 21 mor
gów 1 201 sążni. W  1 nie lym znajdowały się 
drziwa grubości 3 do 12 caii i do klika sążui wy
sokości. Chłopi w ChlewcZauacb od dawna jnż sy. 
czyli sobie lat ten zamienić w pastwisko, jedna
kowoż ueLwoła zupełnego wyrąbania onego zapa 
dła dopiero 5. marea 1874. n Moczka Fleischera 
w Birczmie na Bł.apajówco“ , gdzie si; gromadnie 
w ten dzień zebrali włościanie Chiewczan, szcze
gólnie zaś «  tak zwauej „Piszczanki“ , części wsi 
najbliżej lasn położonej

W skutek tej nchwaiy oskarżeni włościanie, 
poarąw, j 6. do 11 marca 1374 wpadali gro
madnie do lasn, —  majątek gminy stanowiącego —
1 tamżi pomimo zakazu i sprzeciwiania się zwierz- 
chuości gminnej t. j. wójta i przy„ięgłych, wszy
stkie drzewa do szczętu wyrąbali i z. sobą uwi - 
źli. Ponieważ oskarżeni tym gwałtuweym napadem 
narnszyli nie tylko spokojne posiadanie tego lasu, 
lecz prócz tego wyrządzili gminie szkodę wyno
szącą przeszło 148Q zł , przeto proknratorja pań 
stwa oskarżyła ich o z b r o d n i ę  g w a ł t u  pn-  
b l i c z n e g o  w myśl §. 83 u. k.

Następnie osLarza p. proknrator jeszcze pię^ 
eiu gospodarzy, a mianowicie Stefana Klepka, Iwa
na Szewczaka, Tyti 1 Zineczkę i Iwana Klebana o 
podobną zbrodnię w myśl § 81 u. k. za to, ii 
prze/ozonyob gminy, tj wójta i przysiężnych, gdy 
ich ei tu wyr/ąjzemą szkodę w lesie grabili —  
słowem i ezyimm znieważyli. I  tak *p gdy w po 
medziałek wójt Chomin Dua/ny nsiłewat aagrabić 
rzkoanikom w lesie siekiery, pierwszy Sylwester 
■Szewczuk w obec wszystkich chłopów, licznie tam 
zgromadzonych, zelżył go słowami: „ty darnin, ty 
■wynarn, ty newart chodyty za wyta —  ty ma 
jesz prawa nasze borenyty, a to lis uhlopaki ’& 
źuiej zas obróciwszy zię do ateśena Kle oka rzekł:
, szwzo b twaoho paoinkA bojaty sia, nakłady 

‘jęma w morda.* Podobnie zelżył Sjlwesier Szew- 
e . i  także przysięznogc Kiryla Bihunia, a Stefau 
Kiecko de tego zbił go jaszcze. Następuie ksło 
szkoły, gdzie -7  ikutek polecenia wójta, zagrabione 
rtew« składać miauu, psrwaiili się Sylwester i 

Iwan Szswczuk n* wójta, powoli r> na ziemię, 
t^rgjJl za włosy i drącąkiem ikUdaii —  w czesr 
im ihni puiusg.ll.

W sknrek ogrounego natłsku lada wiejskiego 
Uk w szczapłąj eaii sądo karnego, jak i na kury 
lotaa, zadaoća i fetor nie do zniesienia.

Po odczyrani aktu «sk#”finia, prrsws Lniezą 
,cy radca p. Niklach przystąpił do przesłuchania 
oowinionych. Jest ieb jak już wyżej przytwosyliśmy 
115; roąprawa zatem potrwa dni Lilka.

Odpowiądai tych obwinionych, których.dziś 
frzaDn^Liwano. opiew uą prawie stąoretypuwo: „lu
dy buł, w lisi, taj rubały — wydilen , że loda 
idnt i ja  ichał.u

P r z e  w o d n i c z ą c y :  Aleś wie<i*ł“ łi że w 
lesie ani rąbać, ani drzewa wywazłć nic >yto wol
no? Obwiniony: Icrały wsi lado, taj i ja  ichał.

Każdy prawie z niob pcmiino, że wiedział, iż 
wójt zabronił wyrębjwiuia lasu i wywożenia drze
wa, wywićał sobie z lasn 2, 3 a nawet i więcej 
inr i tak dłngo tam jeździł, póki drzewa stało

Kromka miejscowa i zamiejscowa*
—  Z przyjemnością prawdziwą przychodzi nam 

donieść, iż p. Zygmunt S a w c z y ń s k i  puuad 16 
sapów ied^ianych odczytów z pedagogii, które miał
w zakładzie pani Juljl S c l i n g e r o w e j ,  o*nsj-
mit leszce* dwa nadliczbowe wykiady Ponezająca 
tri ić tyeh odezytów, nacechowana serdecznem eie- 
pł*m i prawdziwie ojcowską miłością, sprowadziła 
liczny następ słuchaczek. Odczyty te o tyle były 
pożądańsze, że szanowny prelegent ujął kwestje 
wychowania i nauczania w systematyczną całoić, 
peiną drogocennych wskazówek dla matek i nau
czycielek.

—  Rozdawanie znpy rumfnrdzkiej wzmaga się 
w miarę przybywania Uotci nbogich łaknących po
żywienia ] rzy dzisiejszej drożyżnie. W ostatnich 
dniach rozdawano dziennie do 140 porcyj a nawet 
i więcej, od ] stycznia zaś aż do 24. włącznie 
rozdano 2.767 porcji ciepłej, posilnej i dobrze zgo
towanej strawy, i rozkrajano do tego 258 '/, bo
chenków cbleba.

Na opędzenie kosztów toj żywności, którą się 
bezpłatnie biednym rozdziela, rozporządzało Towa
rzystwo św. Wincentego & Panlo s» znpłj u "»sc 
bom pieniężnym, jaki pozostał z rozdawnictwa r< - 
ku zeszłego. Prócz Ugo wpływa na ten cel oć osób 
Jobuczynnycb tyle datków, ile sb tydzień ogłasza 
się w Gazecie Narodowej.

Ponieważ te środki okazują ,lf  niedostateczne- 
ml, Towarzystwo żw. Wincentego wzywa usilnie 
•ładowną publiczność, aby raczyła pospieszyć z da

tkami w celu nakarmienia tej klasy . najbiedniej
szych między biednymi, którzy częstokroć z odle
głych miejsc jako to z przedmieścia Żółkiewskiego 
i zi Zniesieni* przybywają do domu ubogich, aby 
■iobłe pożywić i redzinie przynieść trochę stiawy 
di domj.

Datki przyjmowane będą jak dotąd w .klepie 
blfcwaimym „pod złotym lwem* J. Drtzlera 1 syaów 
(pj&c kapitniny).

— Na znpę rnmfordzką w handlw J. Drezlera 
zużyli od 17, do 24. .tycznia: pp. Major Gester- 
m&nii 2 zł., E. Rozwaaowjki z Ułuloczka ó zł., 
N N 5 zł. J. K. nr. 17 3 zł., pani Jaworsna 2 
zł., N. N. 2 zł., a . M. 10 zł., pani Dulska 5 zł., 
pani Sabina Zu radzi a 5 zł.. Krukowiecki 1 zł., 
hrabina N N. 8 zł. 50 c., N. N. 1 zł., N, N. 2 
kilogram. cłoniLy. —  Od 17. do 24, stycznia ra
zem 49 zł 50 c. t . m

—  Odczyty nankowe: W środę 26. stycznia od
4 — 5 godz. p. Stanisław (żrudzińiki: „Poeci B/.ko(y 
ukraińskiej

— Zarząd Muzeum przemysłowego gorliwie pra
cuje nie tylko nad zbieraniem licznych przedmio
tów, mających reprezentować stan przemysłu w te
raźniejszość, i przyszłości, n nas i za granicą, aie
stara się też żywem słowem szerzyć między „dr
ętwami pracnjącemi poczucie wiedzy i dobrego 
.maku. Z ostatnich parn odczytów notujemy uą 
pierw prelekcje profesora F , e u n da „o fotografii* 
i ostatni odczyt nadinlyniera W i e r z b i c k i e g o  
„c stosnbach handiowycn W.cbodu i Zachodu.* P. 
Frennd ubeznawar Lwoich słuchaczy i.i staneaa fo- 
t ,grani w ogóle a w szczególnoś j  z ^atatniemi 
rezultatami togo knnsztu i zastosowaniem onycb ; 
przyczem przedstawiał ciekawo okazy wypalanej 
na szkle i porcelanie fotografii. P. Wierzbicki jcy- 
licaająo przedmioty handin i przemysłu, jakie 0- 
trzymy-wdliśmy j otrzymuj.imy żi Wschodu w za
mian z i  prr.eóŁioty na Wschód posyłane, wykazy
wał, ii ja t Wschód dawnKj przao. rał ruchowi 
handlowo-przemysłowcinu, tak I dziaiaj przedstawia 
jeszcze wiele wzorów pouczają..y  h i bogatych, Na 
odczyty te gromadzi się nie iylLe młodzież ręko
dzielnicza (szkoda tylko, żc młudeioż, a włoJdwie 
młodzieniaszkowie tylko, starsi wiekiem czają się 
tak dalece przepełnionymi wiedzą, >że ap. na zaj
mujący c l odczytac-a p f iw c ś -  TcidtieiW—y .yiko 
j e d n e g o  foiogra/a, ś  i sen nlo preysaeór-był 
pe naukę, a tylko po to, aby bez zroa^denla 
rzuczy aeguwać postępy nauki, j*k to njł uezylnił, 
zapizeczając przed odczytem prawdziwośei wypa
lonej na porcelanie fotografii) ai i eseby Dłsiale- 
żące do tego świata. Widzisliśmy Hlkams. k, ko
biet a z matadorów miejscowych — pana pr«zy- 
J inta miasta i p, Włodzimierza hr&Diego Dziedn- 
■lyckiegu.

— Nr pism_ sbiorowe Bapj estuyl mające wyjść 
pod redaLcją J. X. Kro-zew„kiego, złożyli w dal
szym ciągu prenumeratę w Adm. Gazety Narodo 
w ej. p. Władysław Śliwiński 3 zk 50 c,; p. Mar
cin Prngar we Lwowie 3 zł 50 c.

— Na puezje słowackiego puety 8 a w y  Dt -  
s z a n a  P e p k i n a  złożyli prenumeratę w Admi
nistracji Gamety Narudowej \ p. Wysocki Karol 1 
O.,obuta 1 zł.; p. Brodowicz Józef z Nadwórny 
l zł.

—  Znowu jeden handai lwowski ogłosił upa
dłość, mi&uowicie „Breymeycr &, Połuszaiewiez-.

—  Nakładem P.teyl}du sądowego j* admini
stracyjni tjo wyszła właśnie ustawa o propinacji W 
Galicji. W nr. 4 z i. i tegoż pisma rozpocząć sie arna 
rozprawy dr. K l u c z y ń i k i e g e  p t. „Obja
śnienie a.tawy o propinacji.* Ze u zgięsu na to, 
is, urzędowa publikacja tej ustawy nastąpi zapewn* 
dopiero po WOkta mleBrąelcm, a ssnj amjSi J., wŁ-
zną jest dla publiczności, zwracamy jąj u « i ;  na 
powyższe pnblikacje.

—  K o m i t e t  w y d a w n i e t w a  d z i e ł e k  
l n d a w j c h  n  u ^ ł j ,  na
którą zwracamy szczególną nwagę publiczności ) 
najgoręcej ją popieramy, ponieważ przyszłość na
szą możemy budować tylko na podniesieniu pozio
ma oświaty !nd 1. Krti *0 la oaezwą (hm l J** na- 
stępuje:

Cały kraj uznaj< potrzebę pracy nad oświutą 
indn. Corc<'tnie powstają uowe szkuty Indowe, a 
istniejące już poprawiają się i rozszerzają; co rok 
przybywa świeży saatęp -oanczycieli Indowych, wy- 
kbztaiconych w nankiwych zakładach, umyślnie w 
tym celu urządzonych; ofiarność za cele oświat/ 
uznano puwszechnie Jako pierwozy obowiąaek uby- 
watciski, a nawet Ina wiejski pożytek nauki poj
mować i potrzebę oęwiaty rozumiał »■■ / *

A przeciet, pomimo im ze sakoi udowych wy; 
chodzą co rok tysiąęo młudtiaży, EuJejąorj czyta*
'l pfsąć, postęp oświaty między indom jest stosu n- 
kowo bardzo nieznaczny Jedną z prsyuzj n tsg« 
smutnego objawu jest niewątpliwie brąk książek 
stosownycń, Uk, lit wieśmak. spam » i  7 szkołę 
indową, iwykis nic nls cajta i |» 'kilku latach za
pomina mozoiuie nabyte* nauki czytania i  pi
sania.

Trzeba ą**01* P°J&c lnduwi możność rozsze
rzenia i u*nt ełmema wiadomości ze suoły  w/ni*' 
słonych trzeba mu dostarczyć książek, pisanych 
vrzy -tępnie, janiio i poprawnie, kalążek nio obsaor- 
uyih a tanich, pouczających bez znnżen.a czytel
nika, któreby zwolaa rozszerzyły akr.omay zakre* 
pojąć wieśniaczych i podały w formie potoczne?0 
a treściwegj opowi*J»ni* wiadomo! :i o przyrodzi*> 
gospodarstwie, kwettjach ekouumicznyub, dziełach 
naszej przeszłuści, obywatelskich obowiązkach ehwi* 
li ubeeuej, słowem o wszystkiem, co Ind nasz wi°' 
dsieć, zrozumieć i przj swoić sobie pon inieL

Dlatego we wszystkich krajs^Ji. gdzie pracf 
nad oświatą ludu prowadzono umiejętnie a skat* 
cznle, wydawnictwa dzfolok Indowych były prze^j 
miotem szczególnej troskliwości obywatelskiej. iM ł 
przypomnieć przyk ’ ad Króleatwa Pulsldega i li--en* 
pnblikacje staraniem v ar&zawskiegu Towarzystw* 
rolniczego wydawane; dość wskaaać na wytrwał* 
Jo dziś dnia działalność w tym kierunku w W. ksiC 
stwie Poznańskiem i w Prusach zachodnimi, Tył*" 
w Galicji ulema obecnie ani jeduego taklsgu 
dawnictwa, pomimo Ze istnieje wszelkie pamysi>-ł 
kn temn w&rnnki.

Mamy jddnak przekonania, ze nie 
Ogółu, lecz raczej bras stosowa#.) taścy*ty«aj ifi* 
tego przyczyną.

Podejmujemy przoto wyd»wni two dzit^ek 1*' 
dowych, zastosowanych do pewzeb i alsunim 
kształcenia naszego Jadu, dorykająoyrh t k* ' 
wszystkich przedmiotów, których znajoapOŻd Ż*1, 
snadniej zdoła aię prejczj nić do padaisdenia w  
najliezniejszej w*r*tT*y apołe-r-ei si v. „ P4ąsd 
dziemy tyłku po pcl*kn i w dneba pulsklm, wgif11! 
czając stanów zu wszelką sgit», jv polityeaną. ĘJ-*( 
cę naszą ruzktad my nie na miesiące leea aa 1 , 
dziesiątki. Będziemy postępować zwota*, aby 
s t ę p o w a ć  tom pewniej. Ofo nasz program.

udzywsmy Hę do -jcystki. b lndtl isbrą, "" 
li, którzy pojmują doniosłość takiej pra< y i 
na(^ącą jej potrzebę. Wspierajcie sas ri_'ą, z*h' 
pewaniom ktiążeuzsk i pośredaictwe** w 
dąży. Datków pieniężnych nie przyjmujamy; 
upraszamy każdego, kto aacbaa s*ę paayczysić 
rozwoja lego wydawnictwa, aby przazsoesoną 
ts 1 rei kw Rę nadesłał, my zas psaasueny o&9 
wiednlą ilość agszyclj. pahhkaqji. Listj i. |rw J  
odbieramy pod adresem :
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Dzień

fodziiu

Jarometer w milimetr, 
na 0° zre loko wary

wilgotny

Pręćnobć pary w mil.
W ilg o ć  w procentach
Zachmurzenie

Kierunek i moc wiatru

Ozon posziaf 14

. > ■■■ -  3  W  n n m e m  4 t j  i *  » ui.- r

.Przeglądu sądowego i ąd migtetraoyjrif*go
lozp oczn ie  aią.druk r o z p r tw ji

gankrjonowanej dnia 30. grudnia i&75 
dla nżytku npr»wniony h, tudzież urzędników, władz rżjdow ycli i autonomicznych.

Cena prennmeracyjna Przegl. *ąd- t adm :
We L W O W IE  rocznie (t zł., półrocznie z ł ,  kwart®lnie 1  rł. "*0 C.
Na prowincji z przesyłką rocznie 7  z ł. ,  półrocrnie 9  zł. j O c., 

kwartalnie l  zł. 7 5  c. ____________________________

N akładem  tegoż piama w y jd zie  w  tych dniach w  osobnej broszurze 
Krajowa ustawa t  30. grudnia 1875.

O zniesieniu prawa propinacji w Galicji
C ena 25 ct., z p rz e sy łk ą  fr a n c o  3 0  ct.

Prenum eratorowie c a ł o r o c z n i  P rzeg lą d u  sad. i udm. otrzymają 
ustMfętę B E Z P R A T S I E .



Najnowsze wydawnctwa

^ u  vu i P o l s k i e j
r o  L W O W I E

T r:- i'i!i
19 t u 8! KOPERNIKA.

BEŁZA. Z-.slęt., <*1 r j j ,  Iny i.Ja z dzie 
ów polskićb. jwst u a jw ięoza  pracajo*

te:g"et ..stora, taj rdz: w ytot*. przez ir y -  
1 zł.

.1 *'V: 
u V .« ,

' uwieść z po- 
Z.i Ipćk etę tak 

powieści t.-j autorki 
t"t; . i luna .50 ot. tykę potlnissinnot. Rena

u j , j ! lW i - ś ć  współ- TEGOŻ AUTORA. Wiązani* Adasia, 
i:a tło st J* nU w  iniej- wierazi ki dla dzieci Cen* 30 ct.
2 *Ml. dO t. ftRASlOlTI. llajki i przypowieści, wy-

•im pii Mii. dn piosenek darie kompletna. Cena 50 cA.
pi win y li ila nurze-1 LENA RTOlWIt Z, Szopka. W jborny 
tiil.pLje W i. B eł.y . , zbić™ w,itr*zykś.w dla dzieci ku roi*

• trowano. Sto- I rywce &arnawatow«j. Teuat wziął
.•r::nVi. ('.-na 1 zł- autor w części t .  z BiłHfa świętego, w

?!
• f i t
! / . i m -

i i pr:t-.v:o l zł. 50 ct. j części II. ihistatjji polskiej. O n a  25 et

P O W S Z E C H N E  S Z L O S S E R A
■ i*
o -i r’u

v. JL.żna jeszcze tmbywać w e>mn jhetiumeracyjnej o po 
;mh i: f.afiii tomami. Tom I. z ]iohczi nieni z* ostatni 5 H  
50 o .  Opr.twa w płótno angielskie 80 ct. Po bkonezeniu 
p. di.yż.szoiij, im 110 z 1. Jest to jedyny w polskim, języku
' I> my wyHad dziejów powszechnych

li? 1

: ca,-ii i

„i..cnie.- w la Ho WjL ' ' W i j z d k , '
;... ul.ni v, mi nowa ór° I pole am y nwadzo światłej Publiczności.

prze-1 B ib l iu te w  i s i n y M w d l i o s i e e l ,
nor. t;{|Ąi, nTt pięli.iy... w którą wchodzą utwory ocenione przez 
fi: . .e. VVy„!;lo w 10 I komuję korzursową i uzuaiie tuk pod

i . pio na “ jczer-1  względem estetycznym^ pedagogicznym.
. .o ■ r.e > "  -  -UpOc. | jajc ; .zewnętrznej moralnej wartości

1 za najodpowiedniejsze dla dziecinnego- / Socj ol ogj i .  wi, 1:u.J J
ic v.- o<ti pren,nne- 1 J u l  w y i z l y ;

, p ies/.yóf .  zawó- MUŁY NAUCZYCIEL , komedyjka u- 
j ^j-pniiioni nakładu. ; wieńczona I. nagroJą konkursową. 

Cena 30 ct
:0 W 8 jU . Socjologią A ugusta1 NASZYJNIK BABUNI, komedyjki, u- 

;y w klad pozy- witńczoi.a II. nagrodą k, nknraową. 
Cena 40 ct.

NAJLEPSZE W IĄz.ANiE, komedyjka u- 
wieńczona II. l.agrodą konkursową. 
Cena 30 ct.

IM IENINY MAMY, komedyjka zzcze 
[ g,,ln.ej polecona przez komiiję kou- 

\iJT‘ MI A. K o m u n iśc i. Wyda kursową Cen* 20 ct 
..cii,t 1 I. 50 tt. Wozystkie razem 1 zł

i cą
■ ! v

w ł C K o l y
Kuropatwy 

J A H Z \  K K I
najtaniej w handlu

S t . M a r k i e w i c z a
we Lw ow i*, w rynku 1 42.

1387 2— 3

DL.do to polecamy tym,
żpozy li- ....wiodzi-T sic, co

; uzyt.f^iyiu, o i tóryui dziś 
; t lal; cyzjz iwia. Cena

3 k ik S '.:i- m i a r y  i  w a g i  n o w e
.a.- :i wyc/eri.njaey w ykład o nowych waga. h I m iarach z* J.0 0  ta- 

■ ■■•. iiccii. i ■ użą .srieuną tablicą littgrafow auą, opracowany przez 
iP !« ‘ i C z ty c* k i< > g o , bucbaluera uLat^i Lwowa, a p r ie ,  W yd z ia ł kra? 

. v . s t k i i n  i rzędom w G a lic ji do u ły ts u  przopitauy. Jeat to w obecnej 
j|i 1 - ,nż!: i najniezbędniejsza dla każdego, kto n * chce być na każdym  

kroku wyzyskiwany i ponosić dohrowoimjcn strat 
I ź o s z t u je  2  z l .  O p r a w n a  2  a l. 2 5  c t .

■ci,

A i , >.'N

['• ksi.-iż,,. ?.kn kieszonkowa, T ai.i. wyduwnistwa:
. w.-,gaci: ,lzitai..tny hj w I ANNA z PODGÓRZA, Z podróży po 

Kt • ni., ży, zy sobie j E'*ropie, 4d ot.
>:■; .v powyższe wyczerpu- GOSZCZ YŃSKi, Zamek Kaniowski, 3dct.
• • n, .u,. i wiigatn, temu ' K ti.łS lŃ SK I, Przedświt 20 ct. 

..!.*d.iże<-zk" kieszonkową*, Kk \SICKI, M tszeia, ŻO ct.
M ORGEN bEsSEk Obrona Sokołowa' 

50 < t
SŁOW ACKI, Anhelli, 26 ct.

■i .t, 
i.. w :

l e

tar,ich pomieszkać,
-jTi a .u,ą i!" Ct. 
o k ust riva:ji drzew*, o 

c:.i : ■•"'al- ni:; da,.-i,, ", o wyrabia- 
o, . ■••• : - 1, y I, kurni K i; z ryciną 30 ct.

, '• i c. »1 i j .i .t^ t  i,a nr, der p, ch'eblie 
■ . n. w p l'etiona w dziennikar- 

'v w .g l, ,lu na ich doniosłe 
!-c - ■ 1 ■ • c ,.t zwracamy na nie

i: 1 :-kr,

0  l/l id .i

ii,a d.ia szkol średnich , 
ii-; -rkolna przepisana. 2 zl.,
z i p ■_.•>.
I’ LVtal.nl spuleczny i jego

j ma ta i raca .edlieięj z ___
i.. :.,r.s/.y..:: statystyk .w euro- G R A B O W SK I, Mściwój 

z-.st it.i na ji> v „ pnlski wier-
i , ma jętnie , rzei. żona, zl. 2.50.

—  Ojciec zadiumiunych, 15 ct.
-  L i l i a ' " ' '  ' ■' 'Wóiieda, 40 ct.

Są to  pow . .ecbuhj .naite arcydzieł, 
ntwratury n .u a jl w uowMb n .d iw y-
czaj tauieiB wydaniu.

R U M U N JA , jej przeanłość i t*rain.ej- 
bzośó, wyunnie nowe, tauie, 80 :t.

łV
Na

Pieiwszc wrydauie tego dzieła zosGiło 
rychło wyczerpane, tak zń względu 
na zajmujący przedmiot jak i piękny 
a gruuurwsiy wykład. t‘ j»r>is»zyli.m> 
z nowein wyd>nieiu i obuiżjrliśmy 
znacznie cen^.

i Swanbilda, 
tragsija  w 5 akuch, j zk 

N O W IN A, P.zyczyny i akutki nierządu 
Polaki, 50 et. 12t$ 9 — 12

SI.lad główny wazystLlch powrtrzych dzieł jeat
KK1Ę(, U iM  PULSKIKJ we Lwowie

fnjtipi we wszystkich księgarniach.

I
i

Ksu g orn ia  P lska prztjm u je prenum eratę  ua wsiysckie czasdpiama p o i -
. i ,|, st ,rcz;jrtakowe p,> c«.iiach zwyczajnych z największą punktualnością.

K s  ..g# rn i:i p

1 d»;

ska. poleca swój obficie zaopatrzony handel we wszystkie
‘■o in p k s i i j ik i  d,, nabożeństwa, dla dzieci i m łodzieży, powieści, 
.-pod:.r-kio. historyczne, ekonomiczno, techniczne itd ., ła tk a ffjm
i 'ild ic/in  ś, i. *

ia 1 ążek polskich, wybór dzieł naruow*aycb.

F o lw a r k  Sosn^w.
m a  m  s p rz e d a ż

trzy paty
ko ni  m ł o d y c h  •/

Bliższa wiiłdomośd u wlaści- 
eifela. Poczta Zlomlki.

■ ujt> A jj -

V  saine koguty par* zł. 6.50. 
< fłtr% }ti> k i para zł. 2.50. 
K u r o p a t w y  para 2 zł. 
K w i c z o ł ) ;  para |0 ct.

.St. J  u l i e n  praw d'i we H o r d e a n z
llas/.La 7.1. 20

N o w o ś ć  ^ n H n a (< ^110 .E liiir
d ’Anana$“ nadzwyczaj 

olegi ,. aj irancuski Likwor w flasz
kach formy ananasu -  duża flaszka 
litrowa zl mniejsza 2 50.

poleca 1411 1 6
handel win- i delikatesów

F. W  K r ó l k o w s k i e g o

Dla łatwiejszego i rychlejszego kupna
p o l e c a  h « d d e l

K .  A I S  O  l i  A  I S A t . Ł A B A  \ A

wagę metryczną zastosować zam iast; „ 1 0 0 i 5 0 , 4 0 , 2 0 , 2 5  i 2 0  dekagramów, p .jod -iczo na 1 , ' j ,  lj l
ezęść kilogram a, tak ia  wiedząc n u  cenę kilograma, łatwo się da d z ie li, bez najmniejszego us/i^erbku

dla Szanownej publiczności.

Stosując s ę do powyżej powiedzianego, poleca h a w i t l e l  k o r z e n n y f j !  : 1— 3

Karola Baliabana vo Lwowie
ws.olkie artykuły tegoż handlu przerachow»ne z wagi wiedońskuj na kilogram y uajsumien ej, stosu ąc się J 
do ceny wagi wiedeńskiej bez wszelkiego tuk ladu  co do ceny wagi metrycznej czyli kdo.ram ów .

N E W R A L G l E
wazelkle clerp lenk  nerw ow e w jednej 
chwili ustępują pr użyciu pigułek auti-na- 
wrllfriinTrl, l)ra-( c.o-Hier Kl-kid w P:irvłnwrilgiinych L)ra-CVonier. Śklad w Paryżu 
w aptece » . Levasseur. rne dela Alonnaie, 23 
w Krakowie w lo.ece p. Trauczyńskiego przy 
ulky Florj.ińskiej — we Lwowie w aptece 
p Piotra Mikolasch. W tYarszawie \r skta- 
tiacu waterMlów aptecznych, pp. Eerd.: Aug. 
Lallago i liudwika SpieMa 10ot> 4 — V

3 :KX$g* ' :*XXtC X 7tXK XXXXirXW  X
t i ^ r n f j a  d o  ó c z  S

Uomershausena
zbow ionny ś , dok k u  w zm t a iiA n iu  w zro k u  o s ła b io n e g o .
; p.r.i- p ji d g w iiizd ą  P . M I K Ó I . A S C H A  we L w o w ir .

Ć m a  fla k o n u  1 z ł . 3 0  ct.

X X X X X i X X X X X X
1373 I I I  2 - ? l

Ceratę na nieb
prawdziwą amerykańską

r y .  u,, stoły tladrowane w r ó ż n y c h  a ł t r o k e n c i a e b  

p o i e c u  w  w i e l k i m  w y b e r a e

Fransiszek Towarńicbi,
|...sa

I .w ó w .  p l a o  n A r j a e k l ,

. ko za  50 c . raf  1000 dukatóu w złocie.
ur.

tra t m i.tsł.i W iedn ia  aa kwrtyśe ftandwssn whagick i r i i d i t a s  U ta r is  u -
uyęr;,.,.:: iOOO, 2 0 0 , 2 0 0 , lOfl 0 0  lu k a ,ó w ‘ w z i« c lc  3 wt

00  z ł  w s r e b r z e , 3 w ygra n e  p o  I  k * ło  preraietrym  m. W ied a > -
ii'.■ I> 1111 . J urilllll 200 .000  z ł . i wiele iaojek | reeSa, ..w  istiki i Jm irUieitawjek m e a

3 0 0 0  w y g r n n y c S  w n r t d l e f  »V> szl. 10:6 s — 12
- i;ig  . ...>* iib-sl;. tii j-.i.ii k o n tro ij i  m a g  ia t ra to  s i a s t a  W ia d n j a  4 .  9 . M J f T G O  18T6.
1* 7.y uyth t;inxrvv it r i i i ie h  u)u :isma si« o łaskawa prtyilp.;a amj Jasa fru c i

/.; 11ą r. 1' i,»iu i ■ , "w na ył /.vsUnie ioSu i s wr(« ecasa lialj ciąf oicaiw

li:-: UZmiusiy t  k. npfi. wiedeńskiego banku kaidlowejr*. dmitj j»l» C. k in , Wikta 13.
I. 1 : r ,t  r ’ c '-- u a . y ć  m o i . u  t a k ie  i  ł r  S e k l l k a t e  1 'B w m » w s  L w e w ie .

nem  i n iezb ęd n em  w  k a id e m  gosp  jd a rs iw ie  
j e s t  w l e d e i a k l e

I U2ii\ ersulue sinarowiilło do skór
K . t  ś< 4 żIe A . K I S S  n p t-k a n tu  l_ ch em ik a  w ^T W łE D N IT T .

.i za ji dnoruz.owem użyciem w Joł r y b  iŻrżyin uje statiie
;.(40.-,.'iir//,'*/,/• :ą i  rzem ienie  i , ik ąCplwiek ■ a i*tfrę twardą 

. , , ,  i,r.,. popękaną gruntow nie poprawia, tak, ze skęórtwtSie się triękka  
■ - i a ~ i y ■ - i.iopr? u .i!. ; i. nabiera czarnego p o łysk u  S i e i  Ł ieachod /oną .

• e i ia i i .  id  «► tu ma z a p u e l i  p r z y j e w n  f , ni* w alg J k  aui sukien .
..tr , ,ęi uz. w.ic szuw aksu .
iGóiuiy skład u C. Russ 1. Friedńckif* isse 4 .

N u lof>siiee s u i n i o n i d ł o  do skor na trzewik , baty , nprząż. rze 
■niu ,, J t i  c t .  f l a s z k a .

j t ń i t i r o u i d i l o  na skóry, rzemienie na twardsze o ow ie Używana do
v :i u '.i-.i' ;. i na bagnach p u d e ł k o  po 4 0  e t -  (za opakowanie
■t.j i.r r / .y u iiiją  ra b a t 1257 6 - 6

!,■ iy '>y s h la d  we L w o w ie  w apt. Zygniaista  R u c A e r a .

f j
•■luf

1

-s Me-titai J nw.irzy ,iwa n.,,il* prseniysłowycll wJParytU.
P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą l

M  E L  A  N  O  G £  N  E
WYBORJJA fa r b a  do VŁOSLV 

P. LiCLMJEM C H j ^ A A  M k f iA ą jŻ U  1  ROUK'1.
W jednt] chwili zmleaN ftwe tfi gCAWTUii* łtrediit u  k ś i r  bk-

iralny b ‘i  niebnpiecseAetwi u  -a k , M M  ** few w oant ja *  iKJteea- 
lieiozą cd wszelkich preparatów >ego odAalu ś s t (ś  r f ) f a ) c ł u  ' '■

-alaO wd Lwowie, w Magazynie^ławtłryjnym p. w  ip -
•nych k rIT W 4S •• p. M'knjsr.h, I u w .zystkich głównych fryiyorów.

Zaproszenie
do szanowne\ Pulliczności na 

yerawincji.
C«P. krńle wyla.4Xhi« tfriywllejtwini

FABRYKA 
towarów płóciennych I bielizny 

F .  H a u b i t s c h e k
we W ieouiu, .Tabori,irai,8A N r. 15 .. 
skntkieip braku ezynpcsc. ż pieuiędzy 
i by  rcb ..n ik j w nia oddalać, jesi. mu- 
» ię  w j  i p r ą i  u  s w e  w y  r o b y  
S #  pro? nt n i ż e j  w a r i e s t  I f a -  
k h y r a  u o )  ZwiAca się też n w ig c  na 
tę e k e l i c z t a u i ć  n u t ł k ą  i k o  
ra ,— 1 —z y t a i u f , żo można otrzj-mar wprost 
o d  p i  ^ d n t b u l n  as, ,< ż v  ł  I « -  
b e r ż i r A  t o w a r y 1 i ie  wszystkie 
artykuły są s to .ow ue

na podarunki 
B o ż e g o  N a r o d z o n i a  i  

Nowego Boku
ręczy jię  za świeżość i dobór towaiów.

"Wyciąg z  c e n n i k a .
A u r i «  a l i  b ś r l  :

poł tuzina r im b u rsk ten  ui, innych 
ch uszeizeE  po 1 zł 1.50, 2, 3, 3.50. 

p . ł  m atni. ,u >iIe 's  . j  h batystow ych  
i bustcctek , ze śliczną oordurą >0 
zł. 1 50.

1 tiiz iu  ingiel ikb h a w i m y c i  taaiy- 
u ttn y c li ehUbt^ztk, po 4.50, 6-.1 
5 ol>, 6, 8, 10 zł. 

pół tu /iu s  serw et lub ręczn ik ów  ni- 
ctaaych, po 2 zł., 2.50,’ : , 3.50, 4 zł

P l ó i u a ;
Sztuka */« “ zer,, aió powójna, po 6 50, 

8 50, */4 ź t  9.50, 10 50.
Sztuk* ntabOl kcł ‘ /4 a lb o ‘ ,4 szer bie- 

1 u . po Ł 50, 8 zł , io , 11, 12, 
14 zł. najlepsza 

3ztukb *,/4 .zer. 88  długa, holendurskie 
płótn^ po zł. 14 50, 15.50 

SztuLa ,/4 s.zer. 50 łokci długa , webą 
h jleu denk a  lub bielfeldzka po zl. 
IB 50, 16, 22, 25, 80.

Sztuka *'4 do l“/4 »Z‘ roka, ,ia ręczniki, 
bt* szwu. v.» 6 ręczników po z 
16.50, 18.20, 22 zt. nanepj/.e 

U k m s k a  b i e l i z n a ;
I kagsuta damka ae aiyfana po sł. l.*6, 1.00 

kaftawana pa cl. 3.50, 3.
1 kaaa«li ptóeieaaa p« »t, 1.S0, ł, J.50, 3.50 

kaftoweaa pa s(. K. 4.4d. 
t farsat bacb/  a BajlapiscfB aa^irlg. aair-

tiaga f  ił .  l.t&, l.i®. kaflowia? po »ł. 
1.71, 3, t .i O ,  3, 4.M .

1 para majtek b adjlopacrga anfirł. nirtiug, 
lak karckana ■ koronkami po ił. l.iA
1.30, 1.73, kaTtawana pa tt. t, 7.30.

1 kankan*wy> naaar garaat. pojodracFT 
*1. 1.35, 1#50, *ad«błony p* *}o 1.75, 3. 1.

I k s d t la ia .  la  *- s a k n ia  a r  s z lr p e m ,  ho r a f#  *a
J     '0. *.d*kiana pa ił. 1.75, X. X.Se. 3, 3.50

J S i e l i z u t a  i n ę i l i  n :
i kaaanla kalarawa a frnncaakieru batyatn pa 

mli 1.30, X, t.W.
1 kaazala kat. najlepaiy gatantk aiłordaki Ba 

at. X.60, 3. 3.23.
1 kaaanla ■ na l̂epaacj llanali f  *ł. 3.50, 4.

i  ptiadcM jedwabnym pa ił. 6, #.5o.
1 k iU . ‘i  j M .fl li it t i lfa ,  r»*ilai -k

S o k  >l i  i  . t ^ r . j . r k , l. sa ,  I  z., ,.
i kii i* ■ k iłii »>i .. k> ru .. . .  k. r io ,  

•ł. ł .  -  « -
f .o ul. k.a.- - i , j l . j i i r | ,  r.n iirm  . . .

f l ś m  |l< »• ‘ .»0 I Z.tft *; 8, 4. ł  :
1 p>> I m a il «. • !r« r « u k . . a k i . » t a

p ł . l . a  r -  i ł .  I . S II ,  1.1*0, Z, 1 5 , .
1 k . l t » _ k  * *  k a lw a c kss.srr.lDlrl ,rB«ciw r«»matrau«wi m 

ał l.il ł.M , 1. I W . I  a l.  ^
1 t« a  i  k a t c i a r u k a w ,  lata « a a *a ia ia w  a. k  l a -  

A h i .  j.  *.. 1 t S 
S a a — i -  D . j  d f t . r H  i f / i o . 1*  f r u . . » i .  a k r-  

l i t j  f »  at. 4, t . U  i ,  I ,  aajlapaa; p» l  .1.
kroł z tego ^  inne a rtik u ly  -aie-

iłLsju.iftw  4o  wy. *bów, tego r o L * U  
W m . N • dogodne towary natychmiast 

w j : •. aa.
1 ^ .  Zam ówienia wysełamy naiych 

u la *  b*  poł/raob m na'» kytojci na pocz
tach lnb kolejach, u ło ż y  jo  adresować: 
,li ii auaachl priv. Leii snu .arcn- uud 
•TasoLfabrik des F. Raubitachok. Więu. 
Ueopoldstkdt, Taborotrassu. Nr 15 “ 

rrosiiry  poftae p r .j zam ówicniacb 
ua koszul* męskie, ob jętość ezyi, przy 
m ijtkacn wzr st, przy * damskich gor
setach wcięcie kłębu 1152 9 -1 2

Bei Holu i bez wstrzykiwania
Nsz lelaritw i netzkadzająi feb . trawle- 
l i i .  t tdzież bez ohouób następnych * 
Drir-’ mi * ta^Jduienia, wylerta i edlug 
zupełnie nowej metody, doświadczonej W 

niozliczunycb wypadkach 
u p f a w y  r n ry  u i o r c o w c j ,

Uk » eio powstałe, jakoliż oardzu u -  
■tarzałc, naturalnie, gruuluWnie i izybkó

I ir .n iH T M A N N , '
członek lekarik.ego vVydziału,

» W ied n iu  SU di, R as b u r g e r g - ie  jak 
dawniej, lecz Stadt, S e ilerg a cse  N r 1T.

Wylecz* także wyrzuty ikórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, bl daczkę, nie
płodność, upławy, .'i)92 27— luO

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,  
buz wyrzynania i bez wrjial.nia zołzo
wych lub kilowych wrzuduw it4. Zacho
wuje najściślejszą dyskrecję. Na list) a 
honurarjoin z nazwiskiem lab literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zk w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lektaTkiWa e.raz z opisem zżycia.

J>o w y g r a n i a :  ' B l
1. Imego na promesę 

L o s u  p o ż y c z k i  1 Ś 6 0  r. 
zł. 30 i 00 główna wygrana. 

Gana puomosy zl. 3.50.
15. lutego nu promesę 

losu  pożycz, p rem . ‘węgierskiej 
zł. 1(0 000 

Gonu promesy 3 zł.
Do nabyciu w handlu płócien 

i herbaty 1408 1 —2
FK. SCH U BU TH A i SYN A  

we Lwowio rynek 1. 45.

Eg/zaniinowany ślusarz,
od kiHu lat zatrudniony jako I t i e r o *  
t r n i k  w parowym tartaku —  szuka 
innej posady. 1411 1 — 1

Adre : Whrkfnlfrer J .  B »., poste re
stante LW ÓW

A S T J T I Y
Duszność, Chrypka K stary , zadawniona
wszelkie okrpieiiia kanałów odueCLowycli 
ustępują szybko i niezawodnie pu użyciu 
Kuras antiastuiatyozn ;n p. korassour , Ap 
tskarza . 19 rue n  U Monnaie w Paryżu

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolaicli; w Krakowie w aptece p Trau 
czyńskiogo ; » Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie ’ układach ajitecznych ma- 
tcrjalow pp. E.rd. Aug. Gallego i Ludwina 
Spiessa. 1003 4 —7

Na karnawał!!!
polecaViiagazyr H e n r y k u  m u l l e r u ,  
róg ul. Hali kie_ 1. 6 , najtaniej i n.aj 

większy w y b ór !!!
W ąski pioier.»n(e i jedu abn# sztuka 

po 20, 3 , 40 do . 0 ci 
Najnowsze w acn lurze balowe 110 1 zl., 

i .50. 2, !-50, do 25 zl.
R ę k a w io zk i balowe najlipszy gutnn*:k 

ii la pań o 2, 3, 4 i 5. guzikach para 
zl. 1.20. 1 30, 1.50, 1.(50.

P e r fu n icr je  prawuziwe francuskie i 
Atkiiisoiiu po zl. 1, 1.30 do 2 .50 . 

Woda kolouska najlepsza i prawdziwa 
po 50 c. i 1 zł., przy ikrzyuce opu
szczam 10 prc.

P ou d ry  francuskio pc 50, 80, 1 zl. do 2. 0. 
R( k - i  .czk i męzkie balowo po zl. 1.20 

i 1.30 o 2 guzikach.
Kita w at ki białe balowo po 20, 30, 40 c.

do 1 zł. lSSŚ 2— 4
G a rn itu ry  z kwiatów, izj Ok* d .  w ło

sów, medaliony • d zl 1.50 do 5 zt. 
P o r ib ju ą e t  z clutlene n i t» z po al 2, 

3, do 4.50 bardzo eleganckie 
O rdery  kotyljon » tuz. od 20 c. d o z l .  
Przykioty do kbtjuLtn* jako to  ubraniu, 

czapeczki, trąbki * In d  iu wiele dro
biazgów sztuka od 6 do 80 ct 

N osy b  aszanue sztuka 30 do 40 ct.
Ł.skawb -lećrnia z prowincji zała

twiam jak najdokładniej odwrotną pocztą. 
Cenniki na żądanie franko.

i O O O O O  V O O O O O 0

K a w a
N b k k s  uajprzodniejsza................................................
j j n v  zlotu  .....................................
P e r ł o w a  najprzedniejsza..........................................
l e j l o i i  „ d u ż a ......................................

f przodniejsza ................................................
w drobniejsza......................................................

( u b a
I a u q u n i r »  . . .
S a n t o i  ........................................................................

Cukier
R a l t i n a d  pierwszy w g ł o w i ....................................

II. .  ....................................
,  II. na - » g ę ........................................
,  rznięty w kostki ....................................
.  w mączce ................................................

M & k a ra ii,  r y ż  i k r u p k i
M a k a r a n  w l j m i ......................................................

n Wiedbuski ...........................................
9 d° r.isolu i c iw iik i ....................................

Gwiazuki i litory do r o s o ł u ..........................................
R y ż  d l n g i ........................................................................

„ ntułki ........................................................................
, ame y k u ń is i...................................................

b ła g o  indyjskie..................................................................
„ wrocławskie..........................................  • •

K i r u p b i  perłow e............................................................

iowary południowe i korzenne
M i g d a ł y  a la Princesse w lupkach . . . • .

n s ł o d k i e .............................. .....
n g o r z k ie ...............................................................

I>s*lAtcle  ............................................................
F i g i  sultuńskie ...................................................................

j  n i ę c o w e ...................................................................
U w t l z y b k i  s u l ta ń s k io ................................................

,  duto Elems ..........................................
czarno .......................................................

„ i i  j l r g i ...............................................................
C y k  n i  w. frzncu.ka d u ż a ...........................................

„ Arancini drobna . . . . . .  . .
P i e p r a   .............................. ..............................

atiginUki.............................................................
b j l l l 3 n  uajprzeduiojszy . . .
H i ó d  pricas/ny..................................................................
P o w i d ł u  Węgierskie......................................................
S e r  ementalski...................................................................

,  c i e s z y ń s k ...................................................................
n parińazańsVi . . . . . . . . . . .

B r y n d z a  węgiersku.......................................................
H k o c t o n k a l  nw5lepszy . . . ...............................
R y  d ł o  do prani*.suche . . ...............................

O  e i i  a , In o lr
1 Kilogritm V, Kilogram '/^ Kilegrm1lYa
zl I ct. | zł. ct. zł. | Ct. | zł. ct.

i 72 86 43

.

i
7

- 217,
1 86 --- 93 - - 4 6 1/, 2 3 *
1 93 » _ 96 ’/, — 48 !y, 247,
1 86 --- 93 — 4 G1/, -— 237,
1 78 . --- 89 — h^1/, --- 22 ’ ,
1 72 --- 8G — 43 — 217,
I 64 --- 82 — 41 --- 207,
1 Ó7 78 - - 39 V, 20
1 40 70 35 17 7,

52 26 13 67,
--- 60 _ 26 — 12 lk --- «7 ,

54 27 ___ 131/, 7
. ; 54 27 -- ' *

167, 11. -_'■ 7
54 -- 27 137, ~—1 7

86 43 2 i 7, 11
— 64 * _ 32 -- 16 -- 8
— 71 _ 36 -- lb _ 9
— 64 32 -- 16 _ 8

13 ;_ 217, -- l i -- &7,_ 43 _ 817, -- U -- HU_ 29 147, -- 7\, — 4
i — 50 -- 25 -- 12'/,— 64 32 .— 16 _ 8

43 217, U &7,

2 i4 1 7 53 7, 27
1 7 637, 27 -- 137,
1 43 _ 717, — 36 -- 18
1 — _ 50 — 25 _ 127,— 72 _ 36 --- 18 _ _ 9

_ 50 25 -- 12 7, _ 67,
__ 72 36 -- 18 _ 9
_ 64 __ 32 -- 16 _ 8
__ 57 287, -- U 7 , _ 77,
1 79 _ 397. -- 45 -- 227,
2 14 l 7 -- 537, -- 27
1 29 — 6*7, -- 327, _ 16 7a
1 29 GA 7* -- — 167,

86 . 13 -- 217. —« 11
7 14 3 57 1 787, -- 397,
_ 64 . 32 — lj j __ ’ 8

32 _ .6 — 8 Tr 4
1 43 __ 717, -- 36 -- 18

-- 86 __ 43 -- 217, — U
2 50 1 *5 -- 62 7, -- 317,-- ‘ : / - 5 . . -- 18 TTT. 9

1 ‘ *1 — TU _ 25 -- 127, - 67,
| --- 57 ■ 28 7, -- 147, -- 77,

klaia*

Kawa zdrowia
D r .  L n l t e g o .

Tuk (Ilu iłuLytb ja k  i dla rokuii- 0
waleKiemów b s r lz o  zbawienny 0  
napój I mstępuju k»wó prawdziwą 
i zdrnwym najiui^olaiej, będąc
ozaz o wiele tuóaią.

W  aptece pod gwiazdą P .  

M i k o l a s c h a  we L W O W I E .

Cena pól kilo 6 0  ct.

O m am ia zarodowa

1 -7iV 2 - ?

p O O O o O

A. M a c z u s k i e g o
Cesar, i król. 

środek do bar-
wyłączme uprz. 
wieni* włosów.

Z
do farbowania włosów na b i o u d  b l  U- 
n a t l i o  lub «‘ Z it r i lO . sporządzany z 
zielonej łupiny o^echów , z rowiu i w ło
som najzupełniej nieszkodliwy, faruuje 
włosy w pięciu minutach pięknie i 
trwale na b i o i i d .  b r u u a t ła O  lub
czarno, nie walając ani skory na
głowie ahi biolizn- 
1 flak. płyn. Ekstraktu i orzechów 3 zł. 
1 słoik pomady - 2 „
1 flakon olejku orzechowego 2 „

Prawdziwe do na‘ ycia: 
w składzie pat fumet yj

M A C Z U S K IE G O ,
we Wiedniu, Kurtneritraasj 26.

We LW OWIE u Edw Hawranka kupca 
„ ,  u Leona Scdlaka „
„ „ u K, Strzyżo n k.ego „

u Marc ..a M Silem kupca. 
W KRAKOW IE u Jóa !u Jahnu,

u W ilb“ lma Ecnza 
l NOWYM SĄCZU '  W Filipka apt. 
,  TARNOW U' u W. Wielogórskiego.

1201 24 24

M A G A Z Y N  
Al. S r i J U ' A  S V > Ó M

w e  i iw ę ^ W ji ł^ ^
Otrzymał na porą karnawałowy, nowy zapas:

k u p e lu t t z y  s k ł a d ą u y c b  (chupouu claęu c) 
o b u w i a  b a l o w e g o ,  1412 1—
r-l<  iM U y e b ,,
U B c W ą r * )  g e j r a r t ó w  

, “ ■cyrb p r z t y b o ^ w  ( ą f i l r t ą  w j r f k  któro względom Szanownej 
[■ I liblicsnosr-i pofcc*.

B I L  Żtaiuówienia z pruv*incji załatwia odwrotną pocztą.

państwa ^ e r i u ż b ó w k l ,  powiat l l o r n z c z o w i s k i ,  stacja, pocztowa i

ie leg ’ aficzna l)ści*  b i s k u .^ /  1410 1 - 6

m a  n a  s p r z e d a ż  V 2 - 3  l e t n i e

H A R A I l  w cenie 50— 150 ii
■ ♦  ♦  4 Ą 4  * -  4  t  *  *  <> T o  <|> S <t> 4i ą

K a u t o r  w y m ia n y

Ł j! : ^ # ? a c £ e ;ś - '/ d e ’ '

WLISetCONTE
(.flłU. łęrty » AT i 'l)4 r l R

Pi twierdzeń* pc t akademią nwayejną 
w Paryżu.

)wa -aport i  aktaleujii mcdycąuej.i lw**e 
 ............................  • riodłj

c . k .  u p r z y t c .  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
K upu je i g p r u J a je

n s z y B t k i e  e f e k t a  t  m o n e t y
pod warunkami nalprzystępiilojszenii.

6 «|. I I S T V  h l f t o t ^ n e ,
które według prawu t  dnia 1 . lipcu 1 8 6 8  Dz, P P . 1 • N . 9.3,
i iihjW. porit. z dnia 1 7 . g rudnia  1 8 7 1 , mogą być u żjte  d o 'lokow a
niu kapitałów funduszowych, p up ila ruych , kaucyj tflai łóńokicb W ojsko
wych, n» kaucje służbowe i Trąd ja  —  są w tymże kantorze do Oabycia.

dojwiadctenia dawniejsze i uowe dowiodżr 
wyżs.cść tego preparatu nad wszelki iaM 
żdaziste, juk rc wn.eż olAitMczMść prsećMr;

Biadać zet , upławotm, tonto<- 
cnicniii organizmów tymfatycznych, 
dla ułatwienia perjodycznych odpły- 
W‘ w i tef*  im  Wszelkich t-faoosc 
z ' iUćdokrwisto&c * pu< UodzącycnP

Prawdziwy preparat inaczej się nie sprzey 
daje jak w i u 1 dkaeh kwaAi >t >wyvl ' npu- 
i. tenycb etykietami nakrapiayyn.' Uta-ąk i
obwiniętych opaskami rożowym1. hu»zącui.i- 
napis p. Lubelonye 99 rue J’ Abuuk,r * V»- 
ryżu, u którego m ajda,* słę »Vtid gróWdj 
taki wycli. N* Lwbv..e t  aptece p. Miko- 
;l*scb» i *  W ardas.i„ w składacu apteęs- 
nych )ip- Gallego i Mrozowskiego.

1022 G -12i
D oitać można w aptekach ve Lwów s 

u pp. Mikolascbu, Beizers i Pnrrera 
Krakom e l  pp. J. Trttirsyi iLLgi V  
łtcd j k i ; w Brodach u pp. KulMut i  taVan-
7.o*a; w Rzeszowie u p. Schcitcru

CUKIER
W s z y  s t k i e  p e l e r e n i A  « p r o w i n ę j l  n y h o n u l f  

s t ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  k n r s i e  d z l o w t t J M ,  b e z  d o l U z e n i a
p r o w i z j f .

Ó; 3000000000000001
1184 7—V

ss5 SYROP i WINO DU8ARTA '
H  * M i l e k ó - f o r w o r a m i  w a p n a .

IV przetwory są! jedynem. jakie służyły Lekurzem szpitali par.zkich do A  
W  s‘ >i i, i .i/i- iu w(a-uosci przywrotezyob przeciw bloduiczjfch i ułalpriających jb  
2  tiae  icnie uileao fosforanu wapnuj I . iC

Używa się ich przeJ lub po jedzeniu, w ilości kieliszka pręt użyc.u *  
W winu. s ' ilnści łyżeczki przy użyciu syropu a są on» odpowiodnioini: h

.. .  . .  . . i  v i .,o „ ..i . y ehwrobaeh p iersi L 1
W trud ueu . traw leu iu  “

^| Dla D zH el b lad ych  
*  . K rzjw leznyrh
*ss
s

|IJ({>djęh dziewcząt wlęzusie
ro/.woj«i

Koh et (lclikutilycli
M m n ek  celem  ] v »u ożen ia  obfl- 

ti <ci i bogactwu mleku.
ozdrowieńców i 
Stakeód osłabłoby eh.

W  bmltu apetytu 
VV« wszelkich cliorobite objaw ia- W 

jącycu  si" Wyehudfneniem i ^
utratą sit. i

4Y złnmaulaYh dl* p rzy  w rota  koscl W 
W /ąbliźulkiłu la u . ^  g ^

Dostać można 1m L w o w i e - w aptekach pp. K lik u laacM  B Jzerą W 
i Zygmunta Rnckera ; w K r a k o w i e :  w aptekach pp Trauc^yńskiegpji Rsdyka. a

ż c i a z i s t y  p ł y n n y  
K R A L A

Jiden z riajlepś/.ych prepa
ratów żelazi tycL zaw.eritjiji y 
żelazó w takim p a jj^ z lu ip  
gó oi»"an;zin najłatinrie' przyj
muj p .i 1̂ 731 V 2 v

W 1 luftecc pod Hwiazdą P. 
| MIKOLASCHA »e  L^owjt.

Cc j  . iłgaoe*» l 20 ct.

( i  - i i  l i i  4 s . »

właściciel i odpowiedziałby redaktor J » i  Dobrną HK . Z drukami J-tzety Narwłowa;,, S DtrtffżuMia^J i K 1 fltatółtoa. Z«rz%d« A. Slrarł.


